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N á y l á i h i e y s z y  M i ł o l c i w y

K R Ó L U  

P á n i e a P á n i e

Moy nay łaskawszy

Si ł a  G ę  w a ż ę ,  k i e d y  f i i i e  f c i t uW. K. M P M M «» 6»
Uyśdiu clades fortesqve infelices, z Drukarskiey 

I prafy M  widok y publikatę podaię. Co by mię zaś d® tego 

 ̂ pobudiiłojut fit notum,tak W. K. M. iako z tych każde»-

* tnu, ktofcgo tyło oko ochocze Rytmów tych ułożenie lu-

^ ftrowaćhttp://rcin.org.pl



ilw w a<5 zecEće j I i  "^tę zapt^gnołein po*y-

skatiia z  uft ludzkich dlą.- mnie ch w ałj y eftymacyi} «ko 

zw ykła czffto fama impellerc; raultos ad Virtutem, ow

szem moiey pracy fiim słuszną dać muszf decyzy^, ile nie 

wyexercytowaney in Arte Apolliiiari, że famey tyło godna 

podlegać ccnfurze j Ani też powtore z  płochośći, (: przy- ‘ 

zwoitey młodym.) y  nie wypolerowanym rozumom Porwa

łem II5 do tey kooperacyi: Lecz z  luftynktu famey wier- 

noki ku M A JE  S T A T O W I  W . K. M, potężnie,y niepo- 

tuszenie w  fercu moiifi ulokowancy j hoc Opas podałem, ad 

Typum , aby każdy tako Syn prawdźiwy O ycyzny fwoiey 

Matki cnutritus ubcribus, y  dot^d wierny ley usługę czy

niący , iako też Odrodkowie pro innuraeris donis Maternis» 

Oyczyzny fw oiey,in vim gratitudinis, Ubera,qvae vitam illis 

ConceiTcrunt lacerantes, zUiftrowawszy wszytkie W K. M. 

pełne przygód obroty, uw aiyw szy odftąpienie Przyiaćioł 

non vi natura», itd vi vioienti® exotycznych Nieprzyiadoł, 

Otworzyli fobie omamione oczy, ź c  f a m a  Boska Opatrzność 

ftawała in fublidium, ftawa dot^d, y ftawać nie zaniedba, 

fozpierzchnionych gromadząc przyiaćioł, gdyby też ilłtimi- 

nowali fwoie umysły, niesłuszności dymem okurzone, że: 

D E U Sfortis, VindexiluftitiiB, bfdźie im p o m f t ą  nieomylną, 

A W. K. M. y Oyczyznie naszey adferet Salutem, oraz z  

tych nieszczę^Iiwośći, Ktoremi nas słusznie karze» iwoi^ 

potężną ręką podzwignąwszy pożądaney przywfoći fzczę-;

źUwośći, &  cducetin lucern j  Nicch .to ftawa wszytki«»
'' przedhttp://rcin.org.pl



pricd^Tcry, ie  qvi confiius D  E O , niinqvam confuru* 

tecedet. Zaczytn Nayiaśnieyszy P A N I E , bona intcntione 

ta mola Praca z fprawiedliwey tyło applikacyi wypełnio

na, pracf oraz W. K. M. w  tym uyściiu, y nieszczfśliwo- 

śd lego rożne, Typografij kunsztem iwiatu rcmonftrui^ca, 

gdyby na fiebie nie zadięgnęła Inw idyi, y  tey moiey rezo • 

lucyi nieprzyniosła erubefcencyi, Supplex upadai^c do ftop 

W. K. M. C, Pa. M. Mi. Znią y mnie iamego iako wier- 

nego poddanego pro ex folutione powinnego Trybutu u 

Nog DoftoienftWa W. K, M. składarif y. ofiaruif.

/F . K , M, 
Wierny poddany. 

I0 2 EF SULISTROWSKI,
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Djo Czytelnika."
*• ii

ZEbytd mezoftał słuszni# pogrążony w 'Styd £ ei 

Ciebie z którym w  paragon fam Apollo Id^ie 

Priepraizatn Czytelniku, że wtym Rytmów skł*diić 

. Słow nieczytasz wybornydh w  ozdobney przyfadiic. 

W  których uważay proszę niesłow ułożenie

Lecź Boskiey opatrznośći fczere wyrażenie 

lak bronj fprawiedliwych, iak fw? rękę wfpiera

Y  z Garści Nie przyiacioł zdrowego wydiiera 

A zt§d lokay w  iwych myślach co dokażą iiły

Przeciwne^ choćby chciały zakopać w  mogiły 

Sprawiedliwość dość jawno niezafypi^ piaskiem

O patrzność Sama Boska fwym przyfwiecr blaskiem 

T ak, że ią kożdy Uyrzy na ley własnym Tronie
Y  STANISŁAWA P a n e m , w  Sarmackiey K<Jronic,

http://rcin.org.pl



HISTORIA UISCIA
NA Y: KROLA IMSCI. 

STANISI^A^^A I.
Z  oblężenia Gdańskiego, aż do Miáfta 
Pruskiego Kwidźin a, którą łaskawy czy
telniku czytáy z cierpliwością, a pewnie 
do czy tasziię wiele przy padkow nad kto- 
remi zapłakać b^dźiefz mufiał, wtychźe 
niefzcqsliwosciach uwaźywfzy wielką 
y niewymowioną Opatrzność Boską y 
Opiekę iego Świętą, wefołości y ukon
tentowania w Sercu poczuiesz przyczy

nę ,źe  Boska protekcya od Ludzkich, 
daleko ieit mocnieysza*

W iem o tym , źe mam fercc w  przytomnoádi fobie 

Nie obumarłe > przedfż we mnie, iako w  grębi« 
Leiy^ iiłż cale, z fwoich díielnoáci wyzute,

- , W źifte, ach! w  dężki fequeftr, gdy żalem

okute,
tzaliż nlemam bolec üa takowi ftrát;

Z  facz|sćia Jaedymiwnieizczfsn§pop»dłAltern4tf
A Pow-

l i  É . J L -  J e . - .  _
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Powtore bolec musżę dia was Przyiadeie,

Coide równym niefzczfśdom podlegali wiele^ 

K o łk ie m  ¿e y wpisze Serea, z tey figury,

Zbieduiiałey w iieli na %  Kunszt m i n i a t u r y <
Boście chciwi moiego wyiścia «nac ipoibby

I pewnok beipieczeńitwa wiedzieć mey Ofoby^ 
Wiedźcież o tym że Boskiey wszechmocnośći Sztuka,

W  ywodzfc w  skryte drogi, w  tey pracy Nieuka,- 
W darła fwoig pomocą, y  tdodała rady

Tak,źem  uszedł że GJaiiska z pod Moskicwskiey zdrady J 
Z* co Bosk^^wszechmocnoid wychwalić niezdołam 

lęczf tyło zemdlony y iak mogę wołam.
O j  Panie moy y  Boże Stworco wizego Świata^

Zacoż ci %  niezdała życia taego llrata,
Owszem w  Sukkurs Oycowska twa Dobroć przybyła* 

o ś  ipon Orła Zołiego cudem obroniła, ^  , 
leżeliśźe ratował mnie z tey toiii ? wnosże

Proibf, ratuy Przyiaćioł, -łzami debie proszę;
O  l ft w ^ c o , o ! moy Boże użycz fwych promieńi

Niech twoy gn iew , y na Poiskę w  łaskawos'<i śię ztnietu» 
Na_ mnie składaią pewiiie zgodiiie ' wszy/cy winę 

Upatrukic w  mym fercu ’JcrewkoEd dżiedźinf.

Ze na ćkikie  Attaki, nic zmarszczy wszy czoła
Patrzałem, dok^d dalszy izezfśdaLos zawoła,'

Który teraz gdy mamy przed naszjemi Ocży

Uważam że wspak koło fortunne fig tocżyj
______ _ _______ _______.____  Prożnona
^  Â Joskc-wĄt Herb Orzeł żołtj. ~http://rcin.org.pl



Prożnom czekał oftatnicy klęski mego Zyd»
1 was miłych Przyiaćioł zarownic pozbydia, 

l«ęc2 w y fą/dićię iak chcede ranie dośd iła tym zgoia 
Słuchać, było fumnienia, które, dot^d woła»

A bjm  śćiśle pamiętał, y mocno uważał
lak trzeba bym Oyczyzńieiuługf pomnażał.

W«(>k nieczyniłem z mego płochosći roz/^dku.

Nic na ruinę Miafta Gdadskiego porządku,

Nieczyniłem na waszą zdradę, y  ruinę

Abyśćie iię w  nikczemną Zmienili perzynę;
Dobro Oyczyzny naszey było mi motorem 

Infultom Nieprzyiadoł ftawić śię uporem,

I dla tey befpicczenftwa niedbać o Twe ftraty

Niedbać o gęfte bomby^ y ognie z  harmaty 

Nadiieia wszak otuchę Sukkurfu przybyda

Co dźicililic mi wróżyła dla Moskwy odbicia,

Którego wyglądaiąc, wzrok chciwy y iw aw y
Straż miał na morzu czy m i blisko nasze nawy j  

A  tak w  niey trwai^c dłużey, nim odśiecz z oręż»
Uizrżcmy francuskiego j rzetelnego męża 

Poftać tym czasem miałem, y  gdy bez pomocy 

D ni, żyda ach! naszego przębyli, y nocy 

Od żwawego Moskwity, w  dężkim oblężeniu

Zważy nicth każdy, w  iakim byłem udrfczeiiiu,
Iżaliż trudno było przed ludem złośliwym

Otwpwyć bramy na łup irodze chćiwym.
A z  I wpuśćlćhttp://rcin.org.pl



I wputócf iako W ilków, w  Owiec piękny trzodę

W Miafto Gdansk na mieszkańcó w ruinę y szkodj*
W^zak wiadomo, niebyli godni tey nagrody

Za ich wierno^' ftateczn^jy dane dowody,

Ze w hazard dawszy ży d e ; y fwoy ibior wszelaki 

Bronili mię, poncszfc naywifksze Attaki»
Tym mię b.ardiiey wzbudzili z fobą do mieszkailia 

Bym poxijocy doftawszy, był do wykonania 

Wdiięczfflośd Ipofobiiieyszy, czyli poyźd w  mogiły

Wraz z Obywatelami utraciwszy iiły j *
Gdźie y Polakow ftał;| wiernoidf fpoionych

Z dziećmi-iwemi, z  Zonami wraz poprzyllężonych 

Szczęscfiem czyli nieszczęśdem dzielić fię w  połowę

Zemną, Lub /polnie w  grobie złożyć naszf głow f, 
Mężnoid doić doznałem, bo przez wszytkie czasy 

la y oni z nieszczęściem chodżili w  zapasy 
A ż nas zły Sukces złomał,Iego ieft wygrana

Kiedy Nieprzyiacielom w tym Minda poddana*
Wtym oftatnim ućisku, gdy iuż nam sił mało

Ze wszyskich ftron Attakom, dzć odpór Zoftało, 

W^iołem przed iię dad wolą', fwoim dobrem Tządiić 

M iailu, y Pana fobie innego przys5dźi<i,

Gdżie iuż wierni przy moim danym pozw'oleiiiu 

Radżili o Gdańskiego miafta wyzmoleiiiu.

Z pod tak zaiadłey ftraży fprosnego Moskwity

Ktorego choc w  nos bito, nie bj?ł przecij zbyty,
la chcą/chttp://rcin.org.pl



la chcąc za wiernoid tniaftu wdiifcznośdą nagrodźić 
Prosiłem ich by fobie zabronili fzkodiid 

I dla mnie więccy żeby ruin nie znośili -

Prosiłem ich ferdccznieby mnie opuś<fili.
Upewniając ftatecznie, ponieważ wam wale 

Opowiedźiec iuż muszę > az fobą brad żale j 
Izaliż nie ial ciężki doznaney wiernoidi

odbiegać j muszę iedaak dla nieszczśHwości»
Przeto was w procederze waszym dylpenfuięj 

Niegodzien ieft Ceniury.ten kto llę ratuię;
Lecz niezaśpię moiego zaczętego dźieła

Taż iama wzbudzad będźie, co y teraz wszczęła 

Miłośd Oyczyzny która w  fercu moim pała
Doznacie z przyszłych skutków,że nie ieft ofpała 

A Bog iako Protektor niech rady użyczy
Ktoz bez lego pomocy szczęsliwym lię lidzy.

Prosiłem tez Magnatów by wzgląd na to mieli 
Ze Iię Miafto kulami złotemi odftrzeli 

I w  kapitulacyinc iuż wnidźie przymierże

Którą Moskal rad przyjmie, w  iaszczurczey manierze,

A w  naypierwizym fwym punkdie moiey ftraty chdiwy

Zechce mię xvi'ąć w  fwą władzę na po/miech zelży w y 

Przez co by fwey nieznali przyiadiele ftraty 3 

W  Same tyło pasfye y żale bogaty 

Umyśliłem ze Gdańska poyśd gdzie w  insze .ftrony 

Boskiey szukając dljmnie skuteczney obrony,

A 3 O lhttp://rcin.org.pl
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0  Cudowny w  fwych dźiełach y w  takowey porze
Boże ierc ludzkich diivrny koopeiatouze, 

Niepowiiiienęm ffę był fpodiicwa<i Utośd

Od żadnego» Lecz bardiicy czekać ich ftogośd ; 
Iprzezm ychże Prayiadoł czekać swoiey ftraty

Czekad nieszczęsney wkrótce na mnie Altematy;

Ale^tyś włzcchmocnoidi pełen o moy Panie

W  iercach ludzkich wierncići nadałeś mieszkanie »
1 w  nich miłość zawarłeś, że w*zytkie machiny

Nieszczęśliwe, im b y ły , bez żalu przyczyny 
Doznałem Ich prawdiiwą żwawośd fsm ku fobie

AifektUł y Ich wiernoić dotąd mam w  *wey próbie.’

Bo choć inii iposobow mnie zgubić iżukali
Wierni przećięż z wiernością wraz przy mnie ftawali* 

Agdy iui mnie czas wyisćia z  miafta Gdaiiska życzył 

Niebeipieczenftwa, biedy, milionami liczył 
Wtym znayduię dla iicbie dźiwne Boskie iprawy

I afFckt ku mnie w  fercach ludzkich cale żw aw y 

Tak iż ledna wiernością ferca przywiązana -f 

Pani, falwuiąc Zycie moie, za kompan«,'
Mnie wtey podroży ćiężkiey bydź deklarowała»

I wrtó grubym odcieniem przyobledi %  cŁćiałt’, ’

Zeby mię pod pretextem, chłopskiego nar«d«>
Tytułując fwym M fżem , cale bez zawodu

Przce

http://rcin.org.pl
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fiz e z  ws^yckie Nicp«yiadioł Obozy y w^rty 

Trakt wolny pokazał* chociaż był zawarty- 
Drogi Spoibb podany od odważnych mężów >ii 

Na pomoc ibbic żebym zażył ichOrężow 

A  w  Stokonaey gromadiie przez Moskiewskie Szyki 
Szedł na Przeboy niedbai^c na ftraszne Okrzyk^

Na barmanie y fttóclby ręczney głośne Huki
Lecz- zażyć niepodobna żdało iif tey Sztuki»

Ponieważ wody mhogość y błot opaiała

Tak zęby ¡koiiska noga przebiedi niezdołała j 
W  ftronf gdżle fucho patrzyliśif oczy

Ze dla. fzańcow zbyt mocnych żaden nie przoskoczyj 
I tak trzediego sżrzodka, chociaż w  złey przyfadżie 

Zdał fif bydi milionowey iuż podległy zdradiie 
Sprebowac mi radzono, których usłuchałem 

I na ich p€tswa*y§ powolnym śif zdałem.
Za tym micśi^ca Czerwca dwudżiefto iiodmego

Dnia, cIk ^c z  moiey nadźiei mied co skutecznego^ 
Poszedłem do gospody Posła Francuskiego :Jc

lednf noc ipocżąc mieniąc Ipokoyniey u nieg«- 
Ponieważ w  tną kwatyrę bomby dolatały

I fwym kszykiem żadnego wczasu nie dawały;'
2kid wieczorem diieśi^tey zupełnie godziny ę

• Przywłaszczywszy iuż chłopskiey kunszt mody y miny, 
 _̂_______ _____________________W

Ŝ osob Vii<Ha pTz.ez. edważtijchi /.K ,M .
Prz.enfsifî  K Jmc, i  f^tiey Kwatery da Posła Fra:
Przebranie fi{ -wchłofskie Suknie J  Idźie od Posła, na W ał do 
Majora, abj wfiadfi-j vi^atj/wiTQgęfofxjcdłł.http://rcin.org.pl
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koszuli grubcy, w  fukni, prawego Rolnika 

Przybrawszy ża kompana w  tf drog^Sztenfiika 
Wyszedłem z dojnu Posła na w ał do majora

Mieyskicgo, uważai;jc że w  drogę iuż pora 
Który czekał, dwa taaiac w  pogotowiu baty

Nim przyidę y w  nie wśiędę, ftrzegfc zyda ftr% *
T c dwie dla fiebie mai^c fporrądzone nawy

Wiiedlilmy ż Generałem w  pierwszy bez zabawy 
Druga taż wraz płynęła w bliskości aa nim i

Do pierwszey ciągnąc ftraży mieyskiemi fosfarai.
Ta ftraż była z naszego lud« ucz yniona

A w  niey zyczliwośd ku mnie dobrze ofadzona 
Do ktorey gdy lif zbliżam, w  tydi miaft Water woła

Ktoś ieft mow m i, a niemkni fipiało fwego czoła, 15 
I wraz ftrzclbę do gfby chcąc dad ognia składa

By iawniey dodiekł icsli ieft z nas iaka zdrada 
Major przy mnie zważaiąc źe cel w  nas keieruie 

Wierzą mocno iż kula źydiu niesfolguie 
Wymienia ini| Imieniem y impet mu trwoży

On zaś o mnie niewiedz^ic rożnie fobie wrozy 
I nie wierzał aż przyszedł poznawać mię ztwarjfy

A poznawszy, rzekł fzczfśdiem niech dif Bog nadarz^ 
Sam ilf zas cofnął nazad w  uniżoney minie

Życząc mi fzczfśdia w  każdym czaśie y  godiinie» 
Ciężką ten mi przypadek wraz uczynił trwogę ^

Ze mię poznano w  skry tą, idącego drogę.
Zkąd

http://rcin.org.pl



Zkąd mniemałem że fekres będźie wyiawiony

Wyis ć̂ia mego, a w  pogoii wściekły- y fitsiony 

Puśd śif Nieprzyiadel, chcąc mię doy^ć w  mey drodze

i  tak me befpieczenilwo iuż wraz w  wiclkiey trwodze 

Za tym iię Major z nami rozftał y w  fwą ftroiif
Ku miaftu poszedł, amy wzaiem odftrychnionę 

Mamy nadźieif, szybkiey że żeglugi biegi,
Przyftawią nas niechybnie nad Wi l̂iine brzegi,

I tey nocy doydźiemy fzczęśliwego portu,

Przed ftrażąNieprzyiadoł nieczyniacRaportu,

Która była niechybnie tak od nas mniemana 
Ze się w  tyle softenie jutrzeyiszego rana*,

Aiie nasza nadiieia y radości skutki tł«
ledne byli lamentów ftraszliwe pobutki 

Bo nas wieząc ¿wierć mile ofadiiły w  Trawie
Żeśmy przyść niezdołali rychło ku fwey fprawic ;

Ofadźili nas w  B ło cie ,Łabuźiu y  Trsidnie

W  ktoreylię zdało ukryć *atrudno gęstwinie ;

Trzeba z&i było wierząc Nawy naszcyCnode
Ze nocleg, y diien’ przyszły, wróżyła nam w błocie 

Prieliediieć, łza dla czego z zrzenic mych lię toczy
Gdy rayślę, że nas za dnia ftriż pi;zB(fiwna zoczy.

Z fzczęśdem gdy ktoma rozbrat, z nieszczęśdem wita 

I iak toniący brzytw y, ipofobow lif chwyt*

B Chcąc

^  Prz.jif4d«k(lrû iy t4k 9tkdlix.jBittm v} Błocie.
http://rcin.org.pl
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Chc|c deíperack§ fobie dać ratunek modą,

Nietnai^cy przymierza j tak iak ryba z wod| j 
4 niesźczfsliwy w  rowney położony toni

Widząc że z  nas w  ty m mieyfcu żaden fif nie fchroni 
N ie przyiaćielom owszem wypćhnięći na oko

O  swey flraćic nurzam iie w mych myślach głebko 
A  gdy nod nam zprzyiazna iuż fiß cale sk^pi,

Skrytego szukam mieysca nim dźień nie nastąpi ,

Gdzie wzamian królewskiego wspaniałego gmachu *
Z ¿abuźiow sprzyiaznego pretenduie dachu, 

lakoż wpretce z naszego, b itu , ftawiam nogi »ii 
Nieprzywykłe, ućiskad bagnifte podłogi,

1 ledwo co nie po Pas wskoczywszy do wody 

Rowno Zinnemi pracy dałem mey dowody 
Ci^gn^c swoy’ä pi-zcz łabuźie, bat w wisksze geftwiny 

Ktoreby od oflatniey skryły nas ruin)’.
Wtym gdy nocna iuż umbra słiiźbe sw^ kończyła 

A słońca iasnosć łudźiom miała przybydź miła 
Wflapilismy tío batu , y zmoczone nogi

Wyzuliśmy z odzienia, ssmi pełni trwogi 
Zatym miß wraz do wczasu praca niewoliła

Wczasowi czas niewczesny przeszkód czynił siła 

Ze chodbymi spoczynek w  pracy pożyteczny

Zdał sig byd¿, trudno zażyć, bo był niebespieczny»

Nie-

Kt Imc, z  batu w Błoto j  ciqgnie Bat
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Nicbespiecznosć ze wszytkich firon fiawHa w oczy
I wxgł»d mieć przykazała > zk^d kto do nas skoczy 

Atak wolałem czas ten trawić nieszczćesliwie 
Poznaigtcsie co byli zcinng. w komitywie,

Naypicrwszy raoy przewodnik wielkiego Rezonu ^  
Zapomniawszy żem ia ieft Królewskiego Tronu 

Godnosći i przypoznaniu pokazał pośobic

l i  był dureń, ydurniem miał bydz wkażdey dobie 

Z  osobliwszy powagg., odkrył swoie zdanie
Ze iak on chce nie iak ia, niech sie wszytko ftanic, 

Podałbym sie tey lego władzy bez uporu
Gdybym w  nim przezorności widział co poloru 

Lecz w  nim znalem skwapliwosć do iednego złota 

Bo dla wzi^tku od Posła podioł sie niecnota,

Prze* wszytkie niebcspieczne, raieysca y przysa<Jy 

Zdrowo mie uprowadzić bez naymnicyszey zdrady 
Wskutku zaś samym nicbył podobny dotego;

K toź widział Wronę zlotem sokoła szypkiego;

Zkgid wiecey mieć pomocy dla siebie życzyłem 

W idząc ze ta niepewna w ktorg. u wierzyłem,

Orudi był Kupiec Bankrut, dla tonie za Kompana,
Co go wygnała z Gdańska fortuny odmiana.

Znalazłem go skłonnicyszym do moiego zdania 

Itylom miał w  mcy biedzie ukontentowania,
B z  Byli

Ąf PouMMie K. Im, i  Ludźmi ce hjli w tej fedrożj.
http://rcin.org.pl
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Byli tczSrnapanowie^ dw ay, zkrorych to twarzy 

Zdałoiie, ze hultayftwem ferce lię ich żarzy,

W  tey brygadiic zbyt fmutnie, nocleg moy na ławie

Przebyłem śiedż^c z Kupcem w  dyskurfow zabawie > 

A ie  on miał lęzyka rzeiclność Polskiego

Za V społ brata w  nieszczfśdu przylałem moiego 

Z którym iif lub rozmowid można b yło , przedif 

Ze pełne imutku ferce miałem to w  iekrede* 

Dwud^ieftego osmego Czerwca wra^ po Zorzy 

Gdy iię bole ferdeczne, y  żal dfźki iporzy.

Słuchai.^c harraat huku,które iakby grzmoty,

Przy Wichrze ftrasznym czynią, r-uiny wywroty 

Szedłem przed iif ku miaftu, na paśd moie oczy #

Co za fukces z tey bitwy Gdiiiszczanom %  toczy ’

Aż  słyszę że śię boraba za bombą przewozi ^

I miiftu iuż oftatnim nieszczęściem wn;;t gro^i;

O Zranione y  fmutne wtenczas ferce moi©

Stawiło mi przed ocży źruinowan| Troie tjt 

Ktoreyto ilrasżne zdawna okropne przykłady

Rowney by nieprzynieśli mym Gdaiiszczanom wad_,., 

Uważai^c rźew liw ie, Łzami twarż zalałem

I pożoilałych wiernych Przyiadoł płakałem 

Co mię kochali fercem y Zupełną duszą

Teraż &  w  nieprżyiazną poftad żmienic mus^ą.
Chodiaź

^  Z<tl Cł^fikiy Słahii, /. K. M,http://rcin.org.pl
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Chodaż mnie bydi wiernetni, poprzysięgli Bogu

W nieprżyiażnych śię zmienią, z trwogi nie z nałogu^ 
Wszytko to mif trapiło, tale dfsżkim rpofobem

Żebym śif iuż rad desźył naznaczonym groben| 

lakoż fif mi coś zdało, że woftrinośd z Ciała 

Mego> Lacheffs własną ręką wydzierał»

O  nieznośne dla ferca moiego kłopoty

Za«cźeśde w naysroźsze wiięli mif obroty 

Mówię fobie te słowa > a w  tym słabość cżuię

Gdy ferce by w  płomieniach ftrasżnych me hartutę 
W  oka mgnieniu, z pożaru by w  wodę wrzucone 

Lodem iię zimnym ftaie tak raź wraź ftrapionc 

Któremu dać nie m^g^^rady w  utrapieniu ,

W  Boskim ufność złożyłem łaskawym Imieniił 

Zchtząc od iego Łaski > ratunku poćicchy

ZkąA pomyślne pochodzą sukcefla y śmiechy 
Gdzie oddaAsszy (ię.Iego Opatrżnośći ftiłey

Wsiytkom porzuczył Tegoż Dobroci nic małey 

łoH f rożwaźai^c gdy iig biedzę wmyśłi

Poczułem że nadźicia w dusży fię mey kryśU 

W  tym zadumaniu d iużey, nicumknowsży kroku 

Z ćierpliwośći^ patrżać śif pożwoliłem oku 

K a ognie uftawicźne Znieprżyiaćioł Floty

Wydawane niesłusznie bez żadney ńomoty 

Tak iż iię- ocżom zdała v/ ogniu Flota cała

I iakby od niey woda.morska goisśeć miafai
B 3 Agdyhttp://rcin.org.pl



Adgy muszkieterya, jeszcze łin przybył*

Mniemałem że tam radość tryumfalna była 
1 ognie nieprzeftanne wydawać poczęto

N a znak zwyćieftwa że iuż Minde nam cdisto* 

Co mi ntcbyło w  fercu naymnieysi» radośćig«
0  wszem żalem nieznośnym y wielk» przykrości» 

lu i  wprawdzie zdałomiśie że ieftem bez Ducha
1 fcrce obumarłe wemnie śie nierucha.

Dość miałem utrapienia, a kto wiedzieć chciwy

Generał Sitenflik powie, fwiadek jeszcze żyw y 

Który w  tenczas pclewke dla mnie nsigotował
I przyszedłszy abym icść poszedł perfwadowal 

Poćiagn^ł mifi za rękaw widząc żem zemdlony 
A jam mniemał że ze Snu ieftem obudzony;

W tym nas ieden z Sznaponow wynalazszy w  błocie 

Przychodii, y o fwcgo Kapitana Cnoćic 
Opowiada, oddaiac do r$k Generała

Karteczke, która w fobie nic wiecey nie miała 

lako tyło fprzyianie mnie fzczfisliwey drogi

I  doyśćia pomyślnego w  ipokoynieysze progi^
A  na znak zaś wiernego poddanftwa faworu

lak zgłodniałym nadesłał dwa szmaty o zoru# 
Wiedząc dobrze,że błota y geftc wiszary 

Zadnemi nas zapewne nicopatrz» d iry ,
T o  fpełńiwszy w  fwa ftrone stypkim skoczył krokiem 

Sznapan, ani śi® nayzrzcć pozwohł oam okiem
Iniedał
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I medal czafu tyle byśmy mogli fpytać
Zk^d przybyłeś, gdźie poydźiesz y iak ¿iebie witać. 

Strwożyło nas poteżńie, to iego przybycie

Ze iuż myślłmi iż przyidiie ftraćid nasze żydic 
Ponieważ nas wynalazł, kcoż wici nuż na szpicgi 

Ofłerta uczyniona , y fznapańskie biegi 

A  tak myśląc, oftatnicy mm doydiiemy zguby

Z  Dobroćig, Bośk» bicrzcm doftatecznc śzluby, 

\Tidz^c w  naszey ucieczce, źe leniwa droga 

Oddaliśmyfie mocney Opatrzności Boga;
Która była w naypicrwszey przygodzie poraocs 

Za iey Łaskgt y teraz nieszczćescia fie skrota*
W  tey ufność iedney składam y ferdecznic myślę 

Ze wychwalić z podźieńka nie wydołam sćisl« 
Nietylo żaświadczone niezliczone dary

Lecz że przez śie ieft godna tey od nas ofiary 
1 w  nicy ufno/ć złożywszy; ach! z niecierpliwością 

Czekałem nim otoczy nas fwai noc cicmnościg» 

Która chociaż dla łudzi w podroży nie z gustem
Mnie w moiey biedzie była, trwogi mey odpuftaił 

Bo za ley władzy tyło nieprzywykłe nogi

Mieli śmiałość tak skryte odprawować drogi ̂

A zatym nie na nasze ż^dze, lecz z praktyki
Od wieków słońce wszczęło zmykać fweprotnyki. 

I z  fwa światłośna od nas wchodzić w Antypody 
By znali dobroć fwiatła y dzikie narody ^

Nam
http://rcin.org.pl
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Niłin zg¡s skoro przjbyła noc światło tłumiącą*

Wraz wjadomoići nicśie mysi pielgrzymująca','

Iz teraz, pora teraz czynić fwoie dźiela

Choćby wam oczy fmácznym fnem Praca nadęła i  

Trudno było prze ftrzegać natury zwyczaiu,
Widzg.c fie w niebespiecznym y zdradzieckim kraiu 

Bez wcz«su, bez fnu cále, do fwoiey podroży
Musiałem sie zabierać , iak kmieć :nic człek hoży 

A prżez wszytkie bagniska, źielslu y łabuźie,
lakby rek^ człowieczgiKoń w  prz^gniony w  Duzi«,' 

W ozćiygnoł obći^źouy, tak ia brn^ć powodzie
Równic z innemi bat nasz ciągnąłem w odwodzie,' 

niektórych mieyscach w błocku Ign^c w yicy kolana 
Taka mi nieipodżianic kompiel zgotowana 

y^szytlcom iednak ochoczo czynił, tyło żeby
Skończyć drogg tey nocy, według mey potrzeby 

Gdzie przy cieżkiey żegludze y prace nie mśłcy 
Sił nie ftaie famemu y recc zdretwiałey 

Prżećieź w niey nicuftaiac,ifiły ftaie poki
Przebywałem plac pełen przygód y szeroki 

A W tym nad ieden Aglew wyszliśmy przybrneli
I zbłot iuz nam fprzykrzonych wyft^pić muiieliji' - 

Tam'fzyprow naszych rady ftaneły kryiome.
Dla mnie, y  Szteinflikowi, cale niewiadome,

A ż fie iuż umówiwszy przed nami odkryli i li

Iskryte w  tencsas rady swoie wyiawili.
Zft
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Zc 'ii)atn bydz z moim wiernym Szteinflifciem w  oddźiele ^

To gdy słyszę wraz TmiKek w  Sercu si§ mym fcielcf 

Kazali z przewodnikiem iśd iŁu w  iedn^ ftronc 

Amiiic za/ w  dmg| były drogi naznaczone 

Krorey Generał będ^e posłusiny Koramendiie 

Idiie za ordyn*nsem rad ochoczo wszędzie 
Mnie zaś przydawszy kupca , y  dwóch ziiim Sznapinow 

Na micyscu Genarała za wiernych kompanow 

W  inszą drogę zwrócili, a fmutku przyczynę

Widząc w em nte, czynili, znowu za godżine 

Z i  zeydiiem fię zSteinflikem, niechybną nadźicif 
Ale ia bez nadziei troszczę %  drętwieję 

I cale iuż mniemałem, że te rozłączenia

Prognoftyklem niechybnym fą iego zginienia 

Ktorego opwrznośd poledwizy Boga
Idf dąlcąd tor czyiii przewodniczą noga,

Maiąc otuchę wnaszy m choc leniwym biegu
Ze ftaniemy szczęśliwie na wiślanym brzegu j 

Ale ah! biada, były to wszytko żuławy

Gdiiesmy na dwie godziny nasze mieli ipławy 

Kie zwyczaynCj am też'marynarską sztuką

L eci nieszczęsney przygody wymyślną nauką*

Wisła zaś #dnas była my od niey zdaleka
Znad źe Bog fwe igrzyska cĥ ifiał mie<i ze mnie Człek* >  ̂

Isiic pomyślne zdarzaiąc w  ćiężkiey pfacy drogi
. ILos nicszczęscia w  oczy przyitawiaiąc frogi*

C ________ W tym

^  /♦ &. M, Prs.{we4niejf z. Generał, Siteinfiikfm TQX.ł%cijU,

^  i
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W  tym pytam moich wodzów ą naszych kolegpw

Oni żart niby czyniąc twierdzą, uizrzysz zbiegów 
Swoich, chdey trochę śóerpieć,A  wnet lię żcidźiemy 

I  w  nieodległych micyscdch zniemi fię złączemy 
Gdzie ani mieysca doszli, ni nadziei skutfea

Fałszy w i przewodnicy, tyło większość fiiłutk«’ 
Smpioneraa przydali fercu, w  kaidym czacie, 

Niezważaiąc że îę iuż Łzami długo paśiey 

W  tych błędach naszych fwiatłold dźieana nam przybywa 

Aż słyszemy iż kogut blisko w c wśi fpiwa 
Pytam ich zciekawośćią dokfdześmy ptzyili?

Z  moich zaś przewodników tcn y  ow 

Poznaiąc niewczas fwoie w’ypełnionc błędy

1 nadiiei nad Wisłą bydź » próżne zapędŷ ,',

W  ktorey w/i siła Moskwy było y Kozakow „

Co trapiło mnie, y. mych. wodzow nieborafcow? 

Przećięż ieden z Sznapanow chc^e wied^isd skutecznie
Icśli ieft w  domach Moskwa., fzedł pytać berpiecznió'

A. Zwrot fwoy uczyniwszy przynosi mi wieści
Ze się farae nieszczęs'ćie tyło z  nami pie ć̂i j; ,

Bo n icry lo  codiiennie wieśniakom wiadomii

I iawna Moskwy bytnoścVlccz iię wraz widomai- 

Prezentuie w  zbyt bliskley na polu przyfadżie
Zasadzona z  Pilnością właśnie ku mey zdradiić,. 

Nieuważaiąc iednak na ich piłne warty

Ani 2a powidaniem pomniąc na Ich żarty

ijt K, L M. X. bĄdźił do wsi ygdik MeskwĄ..http://rcin.org.pl
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3po wśi oczom przylcgłey krok fzypko pomknęli

By nas ftraże przeciwne na oko nie wźieli, 
t  iak prętko w  dom weszli Sżnapanom znaiomy ^  

Naznaczyli mnie kontek na górze fcryiomj, 
l\>drzuciwszy kul słomy, mowi^ tu ipoczyway,

A wczasu po fatygach, tjen czasem używ aj;
M y zaś ftrzedz ćif będźiemy y kolegi (zuknd 

Aty naypilniey ftrzei kołatać y ftukad  ̂
la  przeż trzy nocy całe nie mai^c w  praktyce

Abym fnem̂  kontentowac flnogi moie Zrzenice, 
i |  w  te y , tyło przjtiios-łem wczafu, ze ftateczrtie

Dwuliczney trwał godźińif, chodaż niebefpiec2nie4 
Chciałem w  prawdźie odpocząć ale twarde łoże 

Prze magało fatygi y deżkie- podrożę,

Które iię famym skałom w  twardośd rownało 

Trudno było dokazać, by iTę fmaczno Ipało,’
Wftad musiałem z posłania gdy nie zw ykłe kos'ci 

Na twardym łożu leż^c fą pełne zazdrości, 

fcnji oczom niedai^, atak wftawszy fmutny 

Przyftępuif do okna y widok okrutny,

Mam w  bliskośd, ponieważ dwuch Moskalow wldże 

Na których patrzać 2 ftrachu y natury wftydżę.
Ci dwa trzymali koni kozackich gromadę,

Trzeci Officer chedżi po łykach : la biadf 
Moi§ widzęc na oko , okropnością zdięty

lak bym śię widział płytkim pałaszem przepchnięty i
C 2 Cofno-

^  JKijI, |S-wHiiz-^urj Mtskwê .
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CofnoLrn fie od okn», a namoic Łoże '

By na dcrnic znowu tiifiS^^mdlonego złoż«*
Leżałem tedy w  moiey zinłirzony_ myśli

lak byśmy z widomego oblężenia wyśli 

A  potrzebne Oyczyźnie y ranie moie źyćic 

Narodowi fprośncrau nicoddał na zbyde 

Przy tym żaka fam w  fofTie ieftem rozumienia 

Zcm ieszczc tak deżkiego, nicmiał oblężenia'

Kcorc było zapewne, aż wraz gospodyni ii«

Z  doła przyszedłszy do mnie relacyg, czyni,

Z c na dole kozakow pigtdu przy mym ftore 

Sicdźi iedz^c fniadanie, iak gryźli we nipie 

Smutki wraz w ferce wpadli', y o fmierć fie kusza

Chc^c rozdzielid me ćiiło z Jedynaczka D jszaj 
Azatym mig przeftrzcga _y groźno ftrofuie

Ze ia fmiałgt przechadzke na gorze fprawuie 
1 mowi mnie, gdy fiedźisz, fiedźżs a w  skromności 

leśli fie niechcesz witać z  Roflyiskiemi gości;

Na tak ifcaszliwy roskaz y zaszłe mandata
W  fame fm utki, lamenta, Dusza ma bogata  ̂

Perswaduie, żebym fie wtym moim mieszkaniu

Z d łł bydź posłuszny moiey gospodyni zdaniu’ 

lakoż w c'ichold leż^c, wszytkie słyszę mowy

Co czyniKozak fprośny wrozumie niezdrowy,

O  obleźeńiu Gdadska y fwoicgo meftwa
L udu, którym powolne, ( i  zawsze zwydeftwi»

O czasy

« I, i/LM . ok«X4K^hfrx.$x,Goffodme nieiocUtzna HauiM,
http://rcin.org.pl
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0  czasy pełne trwogi pełne narzekania

Za coż wasze tak dźiwne w  dziełach ukochania?

Kto przez wieki pracował > chc;|c miee pleyzyr w  pricy

Paiiftwo w  pałacach, wraiśftach, w  chałupkach widniacy, 
T o w y  jednym momentem row;iaćie z popioły,

Diiedzic płacze, naiefnik deszy fif w cioły 

IżaUżby niesłusżniey kto co fwego broni

Temu z3 naieznikiem mieć frogie pogoni 

Lecz wy kontentuiećic przedwnym fpofobem
Bez prawia pomyslnoki^, fprawiedliwość grobemi 

A •wtym me myśli zwracam do moiey zabawy 

Za co mię ofąd/iłi z fprawiediiwey fprawy 
Niesłuszńie bydź tułaczem, że y wtey godżiiiie

Przez kozakow bydz' mniemam podległy ruinie» 
Pewnieby, by nie KroIa, Krolow Potentata,

I wszyftkich wiełowładcow pierwszego Magnata,'
Stwórcy Nteba y ziemi rz^dy bardzo skryte 

Bronili, doszły by mię złośći iadowitc,

Tak Bog ferca iporz^diił y myili zabawił

Kozakow, że śif żaden na gorf nic ftawił»’

1 na moie ftukanie nic nadftawił ucha,

Lecz śię w  drogę z nich każdy posńiadaniu ruchaj 

hk  tedy Wyszli wszyicy pewnie mńiemam fobie ,
Zem śię z tego wykopał, w  którym byłem grobie 

Myśl? głęboką, a!ić nie dośćnatym ieszcze
lednem przećierpiał trw ogf, z dmg^ śif wraz picizeze;

C } Kiedy
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K ie d j taż goipodyni rznciiwszy ztzetiką

Raz na mnie, ofądźiła bydź mif Taiemnlcił 

Konsyderui^c' móie skryte pomieszkanie,
taiemne 2 niewczssem nader przebywunle;

A  tak przychodni znowu, y ze mn  ̂ śię w iu ,
Z  kądbym b ył, co za człow iek, furowie %  pyta i 

Tłumacząc mi przed oczy, że ty z fwey Ofoby

Oświadczasz podobieńftwo wfpaiiiałcy ozdoby, ’
Wydaic: mowa twoia, y układ nośc dał*

Ze (-¡S w  chłopskim narodzie nie edukowała» 
la ferce mai§c pełne ftrachu y boiaz'ni,

Ze raz fzczęśde mif d e izy , nieszcześde źn»w drjiżni, 
Zetpdlonerai iuż słowa prze b|kiwam ufty

I twarz mę wyblcdiiiał^ nadilawiam w  kształ/łf,chusty^ 
Utwierdzaiąc Niewiaftę , żem ieft chłop z natury 

Wierz relacyi proszę, a niefądź z poftury.

W ŝzak to ieft Boskie dzieło przyozdobić kogo

ledcn zw ykł patrzać wdz'ięcznie, a drugi zaś irogoJ 
A  wtym dyskurs dekawy taką kończy mową,

Ze Moskwa iak śię dowie, dom moy nad m§ głowę 

Zapalą w  takim ieftem iżcZęśdu położona,

A  ktoż wie ieśli iama niebędę ftraconaj 
lak młotem tcmi słow y, tak mi dogodźiła

Iż Puszą w  dężkiey tyło rofpaczy kwiliła 
iJważaiąc że Ona ftrzegąc śię fwey ftraty

Wypędzi mnie Tułacza, z  tey ktniedowskicy chaty 5
_______  Com

jęti Gosfidjm tm ężj Kt M,http://rcin.org.pl
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®om mógł tedy tom czynił, chcąc ley myśl rozdwoić 

Niepozytcczn^ dla mnie, y ią uspokoić,
Utwierdzałem w  tynr mocno, coś wyrzekł* ufty 

Te śif d li mey ofoby nie ftaną rofpufty ,

% diiesz fobie siedfiała po dawnemu w  Doma 
I ia bespieczny, lako nie winien nikomu ^

A  tik  gdym i% upewiiił ciekawa proftot»

Poszła dok§d lą własna zwabiała robota*

Porzuciwszy iednego mnie w  moiey klawzurze

W  fmutnym mie ẑkaniu  ̂bardzo  ̂ chodaż to na gtlrẑ ,̂ 

Ws*»k bywa ie  nie z guftem choć Słonce rosplata 

Złotolity fwoy warkocz y wikroś śifga świata.

Łatwoż wierzać zem fmutny w  tym górnym mieszkiniir 

Przebywał mai^c ferce w  ftrasznym zamieszańia.

T e  dla mnie wszytkie ftraszne, okropne akcent*

W dńiu dwudźiefto dziewiontym świadczyły momentaj 

Gdźie moie z Generałem na myśl rozłączenie

Przywiódłszy , fąd^iłem bydz prętsze me *giiii^ ie ‘

I  Jctożby fobie w różył z  zysku widomego*

Z ftraceńi* iuż tnacżey śługi przyśifgłego ,

2 e  iuż gdy nieszeziiśliwośc gwałtem na kark wśiida-

I ferce obarczone żalena woła biida 
^ te n  czas kiedy ni rady ni- pomocy szukać 

Ukogo nie masz, muśi iako gołąb hukać.

JJtradwszy fwą parę, y iak on przeloty
Z mieyfca. aa mie)'fce czynić fukceiTow obroty l
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h i  mu żyda własiicgo rofta/g*!^ w/jtki

1 niewinne roz»za«§ kośd w  rożne Jcijtla

B.owne y  la nieszczęśda, ze inn§ Allanie

Widz<ic fukceflli miałem podobne fperanfe*' 

y j  których iako dekretem na garło f^dz^nj,

Ręce złożywszy czeka nim będzie ftraconyj 

Tak czekałem la moiey doftateczney zguby,

Ani fię a niey w yw ikłać mysi sięgała chlubyj 

©wszem te reflexye» innych dodawały

W ifcey. y w  fercu nowe udski w zbudzały.

Które acz były dężkie, y  nie znolne frodze
Acż ferce pełne frautku było, w  dęikiey trwod*e;

T ez fame były iak^ cudowną poniocj

Ze choć fą dęikie przećifż zyćia nie ukrocf 

Z  tych miar ; Lubo mif fam Bog, rozłączył z mey pity 

Na rozmnożenie słusznie zaćiągnioney kary 

Gdybym śif martwił dłuzey a w  moim franfunku 

Żadnego fprzyiaznego nieuznał ratunku,

Ani g<3yfcym w  nieszczfśćiu mógł rady używad

lakierni fpofobami nieszezfśćia przebywać j «

Wszak mię Bog odddiwsay od wiernego Męża,

Wprowadził w  Nieprzyiaćioł trzodę bez oręża i ,

I tak ntnie długo w  biedźie w ytrżym ylw ał, póki

Nayświętsże nie /pełnią śię na demną wyroki* t  

Któżby fobie w  takowey nie wyglądał porie,

I tjskKwie tak w  ranney, ^  w wiecźQiney Zofżc .
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N ic życzył mieć pomocy, y niechwyta\ reki

Która by była zdolna ui^ć ćieżkiey tftgkij

A ż gdy głebiey w  mysi biorę tnoic rozłg,czenie,
Z  Generałem Szteinflikiem, y xtad zaśmucci^^

Moie jflawiim przed o czy, źe ten przerornośći \  '

lak ieft pełen, byłbyitii , uim^'mych gorzkośdij '
Bog zaś ze iefl: moćnicyszym uważam pochwili

1 wiFwych dyspozycyacb nigdy (ie nie myli
Uważam że przez woły lego y umysły

N uż ieftem w biede wzięty, y fe^ueftr tak /ćisły,’
Dla tcgOj żebym po*nał> co ludzkie ftarania,

I co Boskie umieiy' znow opiekowania;

A  poznawszy, w  nim iednym połcaył nadźieie

Ponieważ Bog fwym człekiem. iak wiatr drzewem chwicie
Którego Boskie dzieło, nię iak fobie w róży,

W  mieikicb przepaśćsie puchach, na kamieniu złoży/
Mnie w moick biedach rewnym naucza przykładem

Sćisnawszy ferce moic ftrasznym fmutkow składem,

Żebym lego Oycowskiey, co nigdy niełuilźi
Opatrznoići pożydał, a nic równych ludźi’i

Która czefto uwodzi, iak figlarna liszka ,
A miaft danift ratunku, wytknie Bazyliszfca.

Zważayże każdy chćiwy wiedzieć me obroty

Szczgśćic nieszezeicie, bredy, fmautki y kłopoty
Zw aźśy w  iakie zaszedłbym iejxa pomieszanie

By Bog nimże nierzgidźłi y nie wArzymaks^jTOł^
D  /&•
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D ał nam Poseł dwa, paki z^ota t|píFkicszeni >ï(

Gdybyśmy przez poławe wzięli, to nam afteni» 
lam tedy wz\»ł połowę, gdźic fi/s fto liczyło 

Czcrwpych -Z îo ty c h tyleź Sceinflikowi było ; ’

A  tak idic w podroiy , . przed naszym rozftinieta- 

Niezwykłemu mmc ćieiar z:ufatygow4uiem 
Zdil ÛÊ bydź,. y gdy ćisn^ł-upatrute w  febt«,

Zc ich dźwigać me zdot;,<m w pracowitcy dobie 
Myllg tedy ie oddać da rak Generała

W tym fig myśl skutkiem ftwicrdźić* po tenćzas niedáía 
I - dotad Cíe coś myśli bez skutku fnowały^

Aż nas dyspozycyc wodzow^ rozerwały»

On possedł w iędną ftrônê,..la w druge,'2nudzon3r'
Ze fíe znovy w prêtée zl^czym nadziei^ zwiedáíony'j 

Utraciłem kolegę, a znim y- pteniadze-

Utraciłbym j gdybyrń rrie w tenezas fpełnił zadze- 

K toż to W mym feiicii fprawił, fam Bèg wszechmogący ' 

W szy tkic fukcefl j  człek a przed czasem widz^cy^ 

îègo by Dobroć myślórtfj nie zabiegła drogi,
OddaWszjp mu pi^nigidze zoilałbym ubogi- 

A n a  rcicie nie mai^o, zaco 'kup ić chleba

Zyćić Rrolewskir głoderts zakończyć By trzeba f  
Iuż tedy uwAŻy\)ę̂ s‘/y  W mbich bitd'doftarku

Zć màïn-Łaski O3'cowsk<ié.y n'ad zamiar zadatkjií 
Oddałem fie na nowe Icgtf Swittey woli

J  whirrt uFhóá¿f złóżmylèrn uschły w  mfey nrèdolt. Wszak
¡if Poteł Fran, daïf dwa Pakt ! Złota K, I ,M,
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W«żiJc czyia w Bogu ufnoś<f,;kogo fam Bog ftrzcże

Zdrowo pQ\*rftańie choćby padł 2 naywyżizey wieże >
Na kogo rozgniewanym okiem zaś fowiflie,

Iuż przy tyśi|czney ftraży pew^nic taki zgiiiie»

Powitawszy tedy złoża zemdlony ferdecznie

Stawiam nogi nie silne * gory liiebespiecziiie

Uważai^c że słabość niemi iama włada

I iuż nie piccłity ale do lotu nakłada,

Z gory zaś łećied na doł wsżak widoma ftrata

Ieden to prak skrzydlatly rad weibł wylata,
I skrzydłem fwoim ledwo co Niebios nie tyka

Potyra znowu ku iiemi powoliiie śif zmyka
ia  widzęc żetłam  ptasząt w locie fzypka sżtiika

N iepom oie, y owszem szkaradsiie oszirka 5
Zoftrożnoidi przy móiey słabo^d fwawoli

Z goiry mnie zem dloncgo przeiiiosłem'powoli:,#
Chc?c iif pytad o moich wodzow gdiie f§oni

Czy śif gdfie przechadzai§ po żieloney błoni«

Czyli mif iuż'odbiegli, akazdy iak duży
Podobicn wiaśiiie z twarzy Samićnowey ilruży

Sw5 ftrzeibę Opatrzywszy, y prochem panewki^

W  Marfowe skłoiiili śię, chc^c zysk micd,zawiewtó

Aż i* ledwie co z gory ftanąłem na ddle’

Wraz y oni ftawai^., y co wielkie pole

Zoczyc im pozwoliło, y co niosło echo *

Po.wiadai^ przcdemną z niemałą uciecho
D a  '  2chttp://rcin.org.pl



Zc Generał zgubiony dłużey nie *abawi
■ W oddzielę, lecz ále w krotce w naszkoraput przyilawi, 

Był od nas niedaleko, o mały do wierć mile
Iuż sie tedy mc turbuy, uizrzysz go poehwile '

I zapewne tey nocy, gdrie Wisły przeprawa
Błgdaw lego przed Toby wytoczy śie fpráwa.

Tam bediiesz z nim złyczony, tęsknota po którym 

Ciezarem fercu twemu dotyd był* fporym i 
Potey mnie pozyteczney przybyłey nowinie

Ze czas w drogę do wodzow, mowe moie czynie J 

Iuż pora w pvzydarzony nakłaniać fie prace 
Gdy interes fam pedżi fuka y kołace 

Nic nam me ieft w przeszkodzie czas użyć żeglugi 
A prz£2 błota y żywe przepędzać śie ftrugt*

Wszak bat mamy gotowy, gotowe y wiosła
Do ftyrUł by nas iaka przećiwność nie zniosła,'

I gdżie focha bez trwogi w polu fwoy grunt orze,

W tamte ftrone niech nawa ptzcz wody śie porzcj 
Niemasz zgody mych wodzow na moie wołanie,

Przećwne fa tch rady, przeciwne y zdanie,

Wiatr mi tegi pryed oczy, który wróży fzkode,
Przekłatiaiy ł iak tyło puśćmi śie na wod/p,

Gdyż £o tyło czołn mamy, a nie bat doftatńi
Przeto nas lego lekkość, w fzwank wprawi oftatnii 

Ponicwa? wiatrów frogość wody z gruntu wzruszy 

Nas zatopi, y oasŁ Czoła w kawałki pokniszy.
WpraWfhttp://rcin.org.pl



Wprawdzie Ich ta przezorność nic godna nsig4ny 

Znamię Srogie wod mogg, zasikodfić bałwany 

Iednak ieżii śig Icka<̂  tydi przypadków godźł 

i nićppzyiazność ftawi*d przed oczy powodzi ^
Ktorgi Neptun w  momencie ilirowym przykazem 

Zburzona: wodjs może ufpokoid razcia^

Rozważałem pofeźńic» słow ftawałb

Wszak bezsilne na mnogość wod Ijecgt motyle 
I bez szkody, przez wszytkie, odprawui^ loty 

Za coźby liaś, rozum.ne zawiodły obroty j 
Zważcie fami ieźli nam tu śiedźied zc zdrowiem

I bydź Niepryiaćielom zdobycznym pogłowiem^

O  to niechybnie wkrótce, Nicprzyiaćicl mściwy 

D îzy po nasze życie j y głow naszych chdiwy#
Lepiey tedy poiśd w dalsze prace y podroży

W  których to [myśl trwożliwa, nam nieszczęścia W toiy 
A  od tey niefortuny umykać gdzie oczy

Patrzy iak czaiło do nas ten y ow przyskoczy, 
Szpieguig.c nasze chytrxc obroty y siady,

W  fercu ’ zaś y ach i śmiertelne-, czyniąc palifady 
Których cień w myślach moich oftawnie śie inuie,.

I pewna; iuź mnie w  grobie, fiedfibfi rokuie, < 
Zaczym proszę nicnudźtii, y tey trwogi czary*

V ykaflaw ać z fwych m yśli, fzfcodlhwe bez miary i 

A  Boga zawoławszy (łU siebie > pomocy,

Iść w podtoże ¿smiaióići^ za władzyiteyvnocy!
‘ D I Ktożhttp://rcin.org.pl



Ktpż^zgin^, kto uto^^ł, ku^o Bo»ka reka
Uirzyfliuic, wszak nigdy w nieizeiiieściu nie fteka.

Tak długo perfwaduigtc, łagodnctni słowy

Łcdwotn ich mógł przełomie, Tozumek niezdrowy’;
Z e  Bogu oddawszy śis wraz rczolwowali

Przebywać frogość jawna; burz^ccy ile fali, 
lak tedy pretko źmierzchło, śiadizy włodź płyntejnyi 

I gdy Ol ile ku Wiśle j ł̂ebiey ubieżemy 
Na geftc y trawłiwe, błoto natrafiamy

Gdiie dalszfliy iuź żeglugi xzymć niezdokm,y^ 

Wyft^rpiliśmy z batu» a błoto ftopami
Moiemi, kłócąc fzedłem za memi wodzami ,Czefto Ignac, po kolana czym nogi ftrudzone
Zda#y śe bydź z śił fwoich cale wyniszczonej 

Przecież ftraszne aieszcześćia dobywaisc-fiły 
Oftatnicy» nad Wiślane brzegi ich pedźiły,

Gdzie znowu fzedszy mile :na,brzeg pożądany

W isły przybyłem przecie, choćiai zmoidawany 
,Tam wyszedłszy na fucho. Sznapan icden rzecze

Wftrzymayćie śie tu trochę, nim śie wzad przywlecze’ 
Moia Gsobs ku wam, ieźii izcześćia tyle

iMięć bediiemyJjat ziłaltść, w bfzegu o-iiwicni mile 
Qbacze> y tak poszedł, a Z iedn# godzinę

Zabawiwszy i i e , przyniósł tak^ nam nowinę,
Jż batu w brzegu niełnasz, znać że Moskwa wzięła

i>la ćzego znowu ferce słabość trapić wsrczeła?- Atak
http://rcin.org.pl



A tai widząc , nieszczfśda dla nanie bez odmiany 
Iśc daley, kędy nas nurt prowadził Wiślany 

Tîiæba było,gdźićm musiał na słabość bez skargi 

Milf drogi przyczynić; bo iuż‘ ufchłe wargi 
Pzaaymić im nic mogły, zc wszytek drętwieie 

Choćjaż coraz łaskawy z folg§ wiatr powicie 
I  gdy ćiągnąc zemdlone nogi, dalcy. idf

Zupełną ku przeehaczce iuż maiąc ochydę>

Tiudnoż iednak powicdiieć, że śif mnie śił skąpi 

Gdy nikt zpoźałowaniem pewnie nic przyftąpij 
Taiąc tedy to w  duchu» a w  tym przychodźiemy 

W  Dom, k^dy ppezdwego człeka nayduiemy- 
I wraz pytamy Iego> »icili ieft prźeprawa

Prz^aWisłf w- olna/, aż on fara z ochotą ftawa 

Pirżyrżeka iąć iż i*- Wam w  tey wassey potszebia 
Dam moy bat, w  przewodniki ofiąruię śiebie ̂  î 

T yło w  ppzpd wyj^ytam fi« obeipieczney drodze 
Byście niepodlegali czafcm iakiey trwodze .

Tćii mî fukcefs fzćzfśliwy śrźodi pozwoliła î{i , 

r  W ptłi iuż obumarłe ferce otrzeiwił* i .

Które ślę w v/^zytkich drogach famey skale mało 

W twardośd, od'ćifźkrego ̂ alu-nieiównało> »
Teraz zaś o moy Boże tv/oie ktir^tełó

Strapionemu przynieśli pewną fslwatclc«
Kiedyś mi pDczćiwcgó człeka tak nadhrżył 

_ Co nas przyjął w  dciïi mile ani %  poiwalrzył.' Trzy 
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Trzydźieftego dnia Czerwca, dał wifksze dowody i i  

Swcy ku ń»m przy<fhylnoś<ii, beź zysku nagrody 

Z famey tyło dobrodi y politowania
By oasze w iicły skutek fmutne poiądiniz*

A tym ciafcm na gorf fwoią «aprowadźił
Gdźic wczafu żebym zażył bardzo pilnie tadźHi 

Ale fen do ftrudzonych oczu aielgn^ł cale 
Bo im fcrća rospaczy .bronili, y żale,’

przechadzałem fif tyle w myślach zanurzony
lak prętko bydi przez , wisłf mogf praewiftilony, 

2atym  w pole przez okno śiagaiec‘ mym wzrokiem,
Widźf ¿e nie leniwym idźie ku nam krokiem ,̂

Wodi- moich przewodników, ktorego wraz pytam 
lelli fif prftko żmoim Sżteiniiikiera przywitam,

Boś t y  był Sżteinfiiko w iza  wodza przydany,

Gdiieżei go podźiał prósżf powiedź moy koch4ny;
Aż on nieśie wiadomość do uśżu mych nagle

Ze niesżcżfśda fwe w  gore poddągftowsy żagle 

Na mieysce żey^cia , sżypkim prżypfdźili lotem
Kożakow fprośnych ż hukiem, hałafcm y grimotemi 

Zk|d ledwom fjun żyw ućiekłi a gdźie fif Generał
Podżiał, niewiem, gdyżem iuż od ftrachu umierai 

Dość że mif ftrach niemały gdy nabawił trwogi
Zapomniawszy kolegi biegłem w fwoie drogi,’

Atik choć mieysce fobie żejić lif naznacżyli
Nad Wisłą niewiem ieźli współ obadwa byli; Ta 

Oduwifin fjomitncjiABtaJkĄ na Ahttp://rcin.org.pl



T a  wiadomość me íérco, znowu bólem zdieła

Gdy ma chdwo.śd gdiie on ieft, wskutku meAaneła>i(; 

I że bez wiadomości ieftem , myślę fobie
- Iż on albo w  kaydanach ftęka> albo w  grobie 

iPo którym ferce w  żalach, łzy z oczu wydska
Ze łza * oczu właśnie by z źrzodła woda tryska 

Przcdęż niespodziewane nieszczęścia morderftwa 

Nieotrzymały cale nademną zwydięftwa 

Bo iak prętko 'mij Boską opatrzność przed ozy

Myśl przywodźi, tak prędzey żal odemnie boczy 
A fama tyło w  ferce derpliwośd fię skrada

I fwoie wftrzeraieżliwe w  nim rządy zakład*,
Zacżym w żalach me ferce wraz mysią ftrofuie 

2e %  próżnym kłopotem famo alteruie j 

Bog nasz mocny Protektor mnie wesprze, y lego,' 
Nieprzyiadela głowę zetrze zaiadłego,

I cKod nas ludźie wszyscy opuśdli przecie

Bog wielowładcą ftarszym iako ieft na świecić j 
Kogo raz wZiął w  potężną fwą opiekę, taki 

Śmiało fię rzudd może na cbrot wszelaki,

W ktorey y la opiece ufność mą składaiąc
Lubo fif kryię właśńie iak przed charty Zaiąc 

Przed mym Nieprzyiadelem przedfż mię nie zgoni 
Opatrzność Boska będiie dźwigać w  każdey toni

E Wtey
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,Wfey wierze bfdąe mocnym , y  w  tnym fmutkow boiu. 
Nurzam fig Łaski Boskiey w  nieprzebranym zdroiu 

Wyglg^dai îC nim przyidźie gospodarz y powie
Ze iui czas wam̂  przez Wisłę pławić wasze zdrawici 

lakoż wieczorem do mnie przychodzi łaskawy 

Upewniaigrc fzcześliwc przez Wisłę przeprawy 
1 rzecze żem iuż znalazł kogo nam potrzeba

PoszeZjEŚciły w  ftaraniu mym fprżyiazne Nieba 
5V'ynalazłtm fzypcra^w tak poczciwcy cnocie 

Ze icft ochoczy ftawać ku naszcy roboćic/

1 fwoy bat ma gotowy, byleby Moskale
Donaoftwu lego chcieli opowiedzieć walc^

Którzy fie tam znaydui^, y Kozacy konie
Pasgi fwe ,  wroznych micyscach po rozległym ¡ błoni« 

Insi zaś po md brzegiem maiaczg« Wiślanym

Za ordynaiiśem fobie od ilarszych wydanym,
U nie izukaiac ponieważ choć to skryćic było:|;

Zem aszcdł’, chytrcy Moskwie iuż fie wyiawiło] 
Którym Kozakom roskaz dany, prasechodzgicych

Zabierać chłopów, poftać y wick moy mai^cych* 
B ył £0 ćieszki Cios w fercu ż̂e mysi nie zdołała 

lak by Wisła nas w drugi brzeg tranfportowala 
Musiałem chłopow pytać y 2 nich fzukać rady_ 

iak byśmy przebydź mogli zdradliwe przysady
Oni

$  Wypadł mandat żeby piroinjih łaf4Ć, h  f»ż Kt i  JM* 
tifi,cdł fK, GdmiĄa.
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*Oni rzekli tu iedne noc trzeba nocować
A na zaiutrz fposobow będziemy probować 

Teraz zaś widzis* na swe oczy doskonale
Z e ftraż wielkgi trzyraaigt , Kozacy Moskale,'

C o i nam potym skwapliwe fwe czynić przechadzki 
Gdyby nas uchwycono t  skrytey gdźie zasadzki , 

Hicwicm co by za fukceíT, y tobie fie toczył

Gdybyś nas wziętych ftyszał, a bardźicy byś zoczył 
]>!• tego tedy fluchay, co zycaliwe flowa

Radzg«, y wierna do twych niesie uszu mowa; • r/Y 
K a  które reflexye niemey wźi^ć poftury

Skłaić muiiałera, y fiedfić iuż cale ponury 

Po tey przebyłey nocy, znowu mych gromadzę 
Chiopow»y o fposobie znimi lie wnet radzei 

ikfowiac, gdy nam przećiwnośc ftawa do przeprawy.
Wszak fie my tu przewozić niemamy uilawy 

[Wolno nam inney drogi^ fobie upatrywać
I gdźic łatwość posłuży tam Wisłę przebywać 

Zaczym proszę patrzayćie a gdźie tyło wiecie
Naybespiecznieysze śćieszki tam mie powicdificćieJ 

iWten czas choć dźień był pełen z Imicn a flodyczy 
Niedodał im ochoty bez inney zdobyczy 

pźiell pierwszy był to Lipca« nasza rada wkturym 
Zniemi była do skutku zuporzem zbytfporym,

E z Trzeba
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Trzeba tedy wam wiedZied co mi pomagało 
Co to z Ich ierca upor zgruntu wywracało,

A  rade uczyniongk skutkiem fporzadźłło;

I ich do uczynności pretszcy zniewoliło 
Mtaleoi banie nalany wodkgk wyśmienito

Ktorey do rady naszey z koszyka dobyto 
Druggk też banie miałem wina węgierskiego

T o  posiłkiem w mey drodze było dnia fiodmego >l( 
Lccz wódka skutecznieyszy cffekt pokazała ^

Choęiażto w  dni Lipcowe gorzką fíe bydź zdała 
Przecież ferca mych wodzow tudZiesz gospodarza 

Zmiękczyła w radach bed^c zakompromisarza 
Z  ktorgi fie zbyt oftrożńic musiałem obchodzić

By fobie przez ley władze Cf'eszko nie zaszkodźićj’ 
Ponieważ ona wiele imiało^ći użycza,

1 tysiączne fukceila w zdobyczy wylicza,’ 
■Wielomownośdi u c z y ,  fekretu nie trzyma

Robaczkif-m prezentuie ftrasznego Olbrzyma 
Na fto tysięczne woyska, wyftawuie fmiało 

Tłumacząc mu żefile twoicy tego małoj 

T a  rezolatna władza ftraszna mnie iey była

Podobnym procederem by mie nie zdradziła 
Wszak gdybym dał do woli oczy zaślepione

Mogłyby w nayzdradliwsz^ nakłonić ich ftrone
Śmiałość»ii Dnia fiodmego K. /. M . ¿opere ptyfiliłfî  viinem Wss*rskm,^. 

Ale wędka dla {hłopom skuteczniejsza tyła, ^
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Śmiałość by iuż nic rozum ,b yh  przewodnikiem 
Szhby skpo zapewnie nie myśląc o nikiem 

A tak znagła mogliby wpaić w iakić pj‘żesmyki.'
Gdíiébym y la zaginoł y me przewodniki,

2howu żal nie dodawszy im tego likworu

Trudno by było przemodz ślepego uporu / 
yHi famey tyło boiaźni ktor  ̂ w  fobie mieli,

Coby ¿zyńić y radzić cále nie wiediiieli =
Ani by fig z prawdźi^^: ochoty iVawili

Na ratunek dać reke w tey nieszczesney chwili i 
I tak oboyga tego unikai^c pilniej

Pomiarkowanje trzymać zważyłem usilnie 
Ale im było ćieżko zemn  ̂ na rozmowie

Oni mig w każdym poi^ć niezdołali flowic; 
la zaś daleko bardźiey większy trudność miałem,*

Bo ich proftey Niemczyzny mało poimowalemi 
Wódka tyło w  posiłek co im dana była, =

Z$dz m)rch explikacy^ rzeteln?k czyniła»
Ktoryt bedac gospddarz dobrze 'posilony,

Szułtftł drog bespieczńieyszych w rożne biegać 'ftrońy 
I o fzoftey wieczorem powrot fwoy fzcze/liwy, IÍ»

Gzyni do domu bardzo fpieszny y słcwapliwy 

Z  radośćia głosząc wieśći że iuż odftapili

warty Moskiewskie co fie mm przykrzyli
E 3 Atak

Ccfpedarx. oznajmuie żt tużBnt gotovy.
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Atak iuż teraz mogą pożądanej mety

Doysć fzcześUwic umysłów twych chciwe  ̂Impetyi 
iuż teraz nie zawodny prognoftyk ći niosę

Ze bat przez Wisłę profto, choć ma boki kos# 

Frzcwieżie nas* y iuż ieft u brzegu gotowy
Bylebyś He fam fpicbzył, y czyrftwy y zdrowył 

Czeka bat nas o mile# wiec % p ko fie fprawić 
Trzeba, a czasu darmo zgodnego nie trawić. 

Wysłuchawszy z pokorni y  farca radościĝ
Iuż mi doczekać zmroku ^da fie bydź z trudność»# 

Chciałbym fobie przyprawić skrzydła Dedalowc 
A skutkiem gospodarska komprobować mowc 

I ftawić flf naypredzey gdźie fprzyiazność woła
Choćby z naywiekszym w pracy zapoceniem czcią 

Tak iuż za władzy Niebios w  nieszcześćia zamećie 
Do izczesliwego portu wiodg ĉ przedficwiiećie j 

Ĵ T̂itedliśmy na koń obay z moim gospodarzem
Serca nasze składai^ Bogu przed ołtarzem j 

yr ofiarę, aby dodał nam za przewodniki
W  podrożęf fwey Dobroći łaskawe promyki. 

Ktoreby przyświecały, j  gdzie drogi prawe
By nas prowadźił zdrowo na fw» wieczny fiawe 

Niech fie Sto niebespieczenftw, y drugie, powinie 
Kogo fan Bog prowadzi« fzcześliwie ominie^

Takitn

>ji K. /. M. SUd4 z. GetfodarMm na Kumm j  n^ dam m  MźU> 
M słitlym kow»’
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Takim sedy ¿iagnienicm w podrożą zapędy 
Zordynowanc były zoftrożncsćia wszidyi- 

Ze moy Gospodarz wprzódy na fwym iechał konIi|f‘ 
Upatruig.c drog wiele na obszernym błoniu 

Która dokąd fwoy przedag ma y w ktor^ ftrone 
Uważa pilnym okiem iak fa nakłonione 

la zafza nim w piediicśiat krokow pddalony 
ladfi,, na konia bardzo ffabcgo wsadzony 

Cliłopi zai trzey cobyli d  pieszy zoftall
I bydź naszym od wodem fpicsznym obiecali i- 

Wtym tedy iuż porządku y w takiey uftawie 
Pilne ftarania czyniąc w rospoczetey fprawie 

PfZeśliimy złe zbytecznie nietorownc drogi
Na których ledwo gdźie znakkoiiskicy zoftałnogi 

Przeszliśmy mieysca lgog.ce gdźie moy koń nie duży, 
Gzefto nałeb padaig<c ledwo iuż mnie fiużyj 

Nam w tey podroży kme widzenia niebyły 
T yloogn iew  obozie ktorc fie paliły>

Tak w famym Ich maydanie, iako y naftrontc’
W  koło obozu równy ognia impet płonie j 

A  zatym rzeźwo daley pędzi m końskie nogi
1 iak możem dażemy w przedśiewiiete drogi 

Gdybyśmy przebydź m ogligd źie  row był głęboki  ̂
ł  trudne nam oświadczał,, ftrudzonym przeskoki 

Naybardźiey nas groziło bliskie położenie
Miaila W iam arku, w  którym mocnc osadzenie

Warty
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W arty Moskicwsktey byłó, ktorey na kształt drżały 
Oczy fwym wzrokiem w  roinc ftrony dolatały 

I gdzie mogli co zoczyć, to fwa pogoń chćiw»
Zabierać y prowadzić zsyłali łbyt ży wg«

Ammunicygt wszelka mieli wysadzona 
Wcoż y artylerya dobrze opatrzonej 

Zkad gdyby podiazd iaki odprawuiac biegi
Nas nie napadł y niewział iako fwoie zbiegi 

Trwożyć fig my y zważać zpilnośćia musieli 
lakbyśmy Ich złośliwe ftraze ominęli j 

Atak gdy iuż pułmile przebyliśmy drogi
Niepotkawszy nikogo bez naymnieyszcy trwogi 

Rzecze- do nas Gospodarz j puszczać fie na morze 
Trzeba z dobra uwaga y wpogodney porze 

Rączym y wy zważywszy w tym micyscu przysade 
Przymcie a bez uporu moie proila rade 

Zatrzymaycic fie trochę, a ia pierwey poyde 
I niebespieczney mieysca fytuacyi doydg 

leźlibyśmy przeyść mogli przez one bespiecznic
Doyde y rospatrze fie tam w nicy doftatecznie 

"Wszak rzecz każda niebedźic miała fwey nagany
Gdy ley początek z koiicem , bedźie tmiarkowany 

1 tak, pośzedł fzcześliwie, my w expektatywie 
Siedząc z richośćia zwrotu czekali tesklwie 

Aż w krótkim czasie bardzo przybywa zmieszany,

I nam donosi że był od Moskwy złapanyj
Gdiie
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Gdźic go pytano pilnie, czy cis Bog nam fgtdźił 
Zcś w nasze rscc popadł y do nas zabł^dźil 

Spiewtyźe nam twe myśli, bez żadnego łgarftwa 

Bo ci fie nieudadz  ̂ zdradliwe figiarftwa,

Mow prawdę zk^dże ieftel y czego He błąkasz
Bo wraz fmierći akcentem ftraszliwie zachrzgikájK 

Albo ci pricchedożgi grzbiet twoy zabrudzony

Na reście zaś w kaydanaćh zginiesz osadzony,

Na takowe poilrachy y Ich zapov;iedźi
Nieftrwożony gospodarz czyni odpowiedź!»

Kiedyście przewozili, prochy, kule fwoie.
Wtenczas ia utraciłem meich koni dwoiei 

Których teraz kłoc îC fie po błotach fzpieguie 
leżli gdiic ich nbcznayde mocno upatruie 

I  was proszę pokornie icżli onich wiecie
Powiedźcie roi a wdzięczność moie mieć bedziecic 

Z  takowego produktu zoftał of^dzony
Ze by ł od nich o zdradę darmo obwiniony 

Zaraz go z fwoich reku wolnym uczynili 
I fwe dalsze odprawiać drogi pozwoli.

I^ad takowym przypadkiem zmysły moiey głowy
Wprawdźie Ce pomieszały, choćiai byłem zdrowy^ 

(Truduo Ce, nic pomieszać trudno nieznać trwogi
zdradliwe na mym przeyśćiu iuż widzie załogi;

p Osob-

it  Reüíuji  ̂ Gfffodmk^ Kt /. M, anow îtnieszaî t
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Osobliwie gdy chłopi ilrachetn przywaleni
Niechcsic oftaini^ zgubgt zoftad pohanbicnii 

Vrocic fíe umyślili, a że ia niechciałem

Micrzać znowu te drogi ktorc przciachałem 
Onych trwożliwym fercom śmiałości życzyłem 

Użyć, y temi. flowy zpokor^ mówiłem 

Wszak mamy rece zdrowe, wcżmiem dobre kije 
A icźli równe naszym fiły bed  ̂ czyic 

My gabac Ich nie bedźiem, a gdy nas zaczepi» 

Na-sze kije do grzbietu wten fie ich ulepigi 
I tak obronny rekg, uchodzić bedźiemy

Ba i gonić niebed ,̂ gdy ich przetrzepiemy 
leźli 2aś iakie bed̂ r mocnieysze gromady

Ite dla nas w podroży nic uczyniit zdrady ¿ 
Słowami ich odpedźim, mówiąc do nich śmiało 

Ze fie nam wiele koni naszych zabłgikało 
Kiedy ammunicye wieźli y harmaty

Moskiewskie do Wiszmarku, teraz nafzcy ilraty 
Szukamy, potych łjikach a zali naydźiemy

Choćiaż gdźie zupełnie y fami nie wiemy; 
Niepomogła ta mowa ch-łopom mym w trwodze 

Mysl^ oni ofwoiey pilno nazad drodze ;

Ale poczciwy widząc gospodarz iż oni
Chcgt mie odft^pić w moiey nieszcześliwey toni 

Gdyby ter mnie pocieszył y ,ich mysi trwożliwg;

Swym przykładem zamienił w fmiał^ y poczciwi^

Mewi
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iWowi do nas że ieszczc ku tamtey przeprawie

Rflz poiade obaczyd a nic nie zabawie'

GJźic ieżełi fpofobu cale nie obabacze

W lew ocży w prawo skoczyć ochotę oświadczę
Szukai^c bcfpiccznicyfzey drogi czy przcslatku

A wy tu mnie czekayćie co w nayśćilcyszym ftatku

I na czas w nieme proszę Zmienicie fie poftury

By szeptu nieposłyszał chytry z drayca, ktury

To wyrzekłszy odicchał, a nasze zabawy

Były brzuchem wyniosłe rorpośćierad trawy
Gdzie moi chłopi leż^c, to wszytko myślilt

I«kby mie 2 fwoiiey ftraży pretko opuścili

I co raz by fityletem w ferce me ugodźo

Gdy mie niećierpliwomi wzad iłowy odwodfo

Mowiac że my dla Ciebie, aiTyftuicmy
■Wisieć na szubienicy cale nie pragniemy

To nam niechybnie bedźie gdy zt^d nie uidźiemy

Wszak iawnie Nieprzyiacioł w koło nas widiiemy

luże tedy łagodnośći^ com u nich uprosił

Z  tegom tylko poćieche y korzyść odnosił

Ofobliwie prosiłem tyle ich dobroći
Zaczckayćic; gospodarz nim fie nazad wroćl*

Na szcześćie moie przybył gospodarz z podroży
1 2 wesołgt iw» mingt ku mnie fie ułoży

MoWî iC iż iuż Kozacy od przeprawy w ihonc

^Vszyscy, i  ̂ oddaleni, y gdżie obrocone
■Ł*" i  Nieś-http://rcin.org.pl
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Nicsłychad, teraz żerny, kieruy my iig w fwoie 

Mety, kedy nas żywe pragnąyitad zdroiei 
^araz y/śiadłem na konia za lego roskazent

I w drogę puśdilem fie z gospodarzem razem 
Moichlopi z daleka ciâ gnĝ cśie za nami

Iuż mi teraz •dwodem, cobyli wodzami,
Z racyi bespieczenftwa nigdyby mie ftrzegli.

Lecz fami w czaśie trwogi by w ftrone odbiegli,- 
Łatwiey fwoiego ftrzegać tyło żyóa ftraty

A o moic mniey dbaigic choć dość wźieli płaty 

2a fwoie przewodnictwo, w którym wiecey błędu 

Niż na me beśpicczenftwo było od nich względu^
Gdźie ubiegszy pułmile, gdy fie ku nam zmyka

 ̂Dwuch Mośkalow z wozem fwym , gospodari umyka 
Za chroft y gefte drzewo, y la za nim w tropy 

Ile możności było pedź>łem me ftopy 

Który to lasek znaczng. był dla nas lasłono

Ze nas ukrytych pod nim wtenczas niezoczono 
Konic zaś nasze ofto krokow porzućili

A do lasku iuż piechto co żywo fpieszyli 

Wtym nas Moskwa minęła zapadłych wtey kniei 
jZkstd byliśmy pewnicyszcy iuż coraz nadziei 

Ze nam Bog szcześćia doda y w dalszey podroży 
Oćieżałym zbytecznie nogom fił przysporzy 

Szliśmy tedy znow pieszo", przez całe pułmile
Tam mnie mowi gospodarz, leż tu w trawie tyle

Pokihttp://rcin.org.pl
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Poki la bat, tu bliżey do ćiebic fprowadze

A prZeWioźsẑ  ̂ szcześliwie w drugi brzeg wyfadzjs 
Tym czafcm y moy odwod przytomny fig ftáwi 

1 gospodarz kochany zbatena fíe w raz pławi 

który wśiadszy szczeáliwie gdy zaczęli wiosła 

W  wodg zatapiać czefto aż fie, wraz przeniosła 
Nawa 2 brzegu w brzeg druei, tak z Boskiego fgidu 

Przez Wisłfi dosięgliśmy pomysłnego Udu»

Czynćie zdradliwe doły, czynćic y zafadzki

Gdźie {ąt podobne mieysca do ludzkiey prźcchadzki 

Ofadźćic wszytkie brzegi gdźiekolwiek prźeprawa

Zludźi^tam naypilhieysza nicchay w raz fttaż (lawa 

Pokruszcie promy wszytkie pokruszcie y łodźic
Żaden by niemogł pływać zbrzegy w brzeg po wodlies^ ■ 

Próżne te wasze bedg, zapewne ftaránia

Niedoczekaigi skutku płonne wasze zdania 

Kogo Bog opiekuie ten fie wszedźie fchroni

Nieftraizny nieprzyiazncy hazard mu Pogoni.}

Drugiego Z.ipca w  pig,tek na famym fwitaoki 

Kiedy czuły gospodarz daie wale fpaniu 
Przybyłem do wśi w itk iey , a moie ftaránia

Chcąc obronić iak bym miał ipofob do iechámV 
Prosiłem moich wodzow gdyby pytać poszli 

Do icdnego y daley domu w prgdce dpszli 
lesliby kto ochoczy zbydź wozu y koni

Nieznelazł fig, a wraz mu wylicza na dłoni
Czego

W',
\
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Crego lylo zaprosi aż mi icdcnTZCczc
Po pracy iuż ii« ledwo noga mola wlecze

Z niebespieczcnftwa żdmy wyszii ż fcrca radzi
Zazym użyć choć trochę wczaiu nie zawadzi*

A tak poszli w dom icdcn wszyscy y usncli
Ze mnie zaś wartownika, w  fwym fnie fmacznym micU

Wkoło domu ktorego iuż to kilka razy

Obszedszy fmutnych myśli wywżam obrazy*

I ni€moga«c tey fiużby przez dłuższy czas znośić
Wszcdszy do Izby budzę > y poczynam prosić

Zcby fzedł ftarai^c fie o woz y o kooie
Bo od pracy iuż fwoie pulsy tracg« skronie

Atak pofzedł z nich icden bawłt dwie godźuiy
W  oftatku piany przyszedł osobliwszey miify

I przywiódł z  fobg. Człek», który mi rad dawał

Dwa konie y kolaskę, * *tym punktem ftawaf
W żuławy iechać tyło, gdzie broń Boże fzkoda

Spotka iaka, niech bedźie wiadoma nagroda

I wraz we Wśi za ¿onie y za wózek lego
Co warto, dać pienl?^dze, do męża którego

By go Moskwa doiakiey wprawiła utraty
Zcby był zate fzkode pewien fwey zapłaty^

Wtarg fie znim niewdawałcm, bo krotki czas drogi
Czynił roi w myślach ieszcze o zdradach przeftrogi

Wtym gmin ludii nabiegł których przytomnośći

Moy Chłop piany zaczaił Iwc wychwalać dźiclnoici
Przefcihttp://rcin.org.pl
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Przekładaiąc fwych usług mnie dane dowody 

Za które fpodiiewać śif iakiey ma nagrody 
I  gdyby go W niewolą wźieli to przekłada 

lakaby mnie dla debie tambyła bieiiada 

Z dekawośd? mnie pyta y fwoiemi słowy 

Do zobopolney * fob| podąga rozmowy 

Szukaijjc zemnie»żeby każde lego dzieło

Z uft moich fwą pochwałę doftateczn|fwźIeI«' 

Łecr woda mych przewodników uważaifc fiła 
Zeby fię y dla niego sława nie skąpiła 

Wadźił fię ztym opoiem gromiąc go furowie

Ze śię on bydź pokazał śmiały w  fwoiey mowie 
Mówiąc mu, żcfą moie w  tym więksźe ftarania 

Za które co mi dadzą niewchodzę w pytania ; 
lak fię prętko poczęli wadźi<f d  mężowie

Wiecey fię Ludźi zbiegło przysłuchiwać mowie* 
I mnie powagi czynić poczęli w  tym gminie 

Alem la uspokaił wsaytkich wtey godiinie, 
Wodza w  źiąwszy moiego fobie za woźnicę 

Umystiłem porzućić tego pianicę",

Ale ze fię widźiałem w tak zdradliwey porze j

Wszakże częilo wyrzuca na wierzch fame morze 
Cokolwiek ma skrytego, czego ludzkie oko

Niedoyzrży, naybyftrzeysze na gninćie głęboko 
To zoczą, gdy Morskiemi wały pomieszane

Wody zgruntu wrzucają rzeczy niewidziane; >
latęzhttp://rcin.org.pl
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la tęi fatnf w  człowieku miarkuiąc natutf 
Zważyłem iż  fekreta mieć fwoi§ klauzury; 

Uplanego niemogi, atak roftargniony

Myslatni, żebym nicbył fwiatu ogłoszony*
Kędy fą mie obroty j musiałem pianego

Wfadzać doir^odku wozu z ramienia molcg® 
goftrożno^ći? gdybym mu nie natr^dił karku

Zwolna»'go tedy TU woz wfadzał z mego barku 

Trzećisgo co fif *dał bydź rozumu lepszego
K toregom  fądźii mifdzy dwiema wiernieyszegOi 

posłowi aby dał znać za Bosk| opieką

lak iuż zaszedłem zmieyfca w  m̂  drogę dalcicj 
Zoftawiłem, mówiąc «lu» iako rami wiećie 

Posłowi ©przypadkach moich donieśiećić

0  drogach y o pracach , które mię pędźiły
Nicoćlioczego gwałtem w  «acmlone mogiły^

To zlećiwszy moicmu iuż fcUegatowi

lakośm y 2 eawipaźcra ,fw y m  byli gotowi* 

Ruszyliśmy Ą  w  Drogę, » iak peini ftrachu
Od Nieprz^iacielskiego chcąc umiknąć zamacfaui. 

jsjiepytaiąc fię drogi czy w  prawo* ćzy wlewo
Przebiegaliśmy póła, gdźie nas żadne drzewo 

Zakryć) by nic trafił® , bo iak plac szeroki'
nas Nieprzyiaćieb zoczyłby dwuokii

1 ttknasz ćiągljył dotąd, aż południe fame
Zapadom nieprzirWanym ucayniło lanaf j
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Trudno tam iuż dochodzić wiadomośći drogi

Gdźic fercc pełne fmutku; boiafni y trwogi
Zcby znagła nic wypadł kto z boku na fzpiegi

A widząc gdźie nasze popasy noclegi,
1 na ktor^imy ftrone skierowali konie

Doćiekłszy, nieczynił fwe za nami pogonie
Dla czego ani pytać, ni popasu zażyć

Ruszywszy fie z tey wioski, mogłem fie odważyć

Rozważaigic żc nasze toż fame pytanie

Obrotów naszych bediie skuteczne wyznanie f

Mappe tedy wźieliśmy fobie w przewodnika

Która żadnego fzlaku, żadnego iezyka
Niezoftawi po fobie a tak gdźie nas oczy

Same tyło prowadzgi, nie każdy doskoczyi
lednakże z wiadomośći kraiu położenia

Gdiie dźiał ma Nogat.z Wiilgt tam moie ćiagnienia
Obroćiłem a Malbork zoftawiwszy w ftronie

Do fwey mety dopedzam coraz rzeźwiey konie,
W  którym Garnizon leżał woyska Roflyiskiego

W  takowey porze dla mnie nad zamiar ftrasznego
I tak daley w fwym kursie rospcdźiwszy koła

Dwadźieśćia wii przebyłem nadftawiai^c czoła
Kozakom y Moskalom patrzącym fie na mie

Dla których oczy, iuż fie fam niewie iak łamie
Kark moy, y oczy moie, iak fie trzymać mieli

Rożnych poftur chwytai^c, fami nic wiedzieli
G Tu
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Tu fobie w roiis  pewne iż|niie kcory fchwyta 

Wymy&latn odpowiedzi» gdy kto o co' fpyta?

Tu myszle że iak ieftem w koło opasany

Wraz faraerau nieszcześdu hede ukochany 

Ale iak Bog ratował przedziwnie lonasza

Tak m ir  dziwnie z Kozackich R ^ k  wolnym' um szi 
Ani mie gabn^t żaden, ani wyrzekł flow a 

Sutu a prawie niby byli raarnrurowo,

Agdy pedem przez cztery godziny ieehałem

2 e  koniom fpocz^c trzeba, dobrze uważałem 

K tóre nictylo biegiem, famym zmordowane 

L ecz y upałem iłonca poteżnie zagrzane 

W ym aw iały mnie niby,, przez taki czaś długi ;

I naymocnieyszych koni niezdolaig; C ugi 
Iednym ciągiem fwe biegi nagle odprawowad

Czas tedy fpoczać, w dalsze chcgic drx>gi fzanowad 
Pod ten czas ćieszka, rade złożyliśmy fobie

Gdzie y iak mamy fpoczać w niebespieczney dobie 
T u  fie nieprzyiaćielskie fnuigt nam gromady 

I omnie mysi® pev/nie, y cayni^ zasady 
lakże fie tu mam bawić y czynić popasy

W raz poznaigk y przerzn^ m m  wolnych drog pasy 

A wtym Boska opatrzność otwiera nam oczy

I gdy wzrok nasz na ftrone ćickawy wyboczy> 
Poftirzegliśmy Dom pufty, gdźie fi« fame ftrachy 

Zw ykły t jlo  w takowe zasadzać fi« gmachy
Którym
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Którym to pomieszkaniem ukontentowani]

Będ|c, choćiaż to każdy puftkt zawsze gani

,Wft?piIi^my a konie na trawę piiśćili
Ku pożytkowi fwemu by lif poiilili,

A tak godźinf cał§ w  puftkach prześiedźiawsźy

Przepędzone, na trawie konie popafawsży
W lwoi| drogę poszliśmy nad Nogatu brzegi

Pragnąc by nas ftawili szypkie końskie biegi
Z tym pożądaniem biegle do karczmy przybyli

Z radośći| y pociechy żeśmy pospieszyli

Rozumieiąc: że Nogat pod t;| karczmą bieży

Gtliie m  lądzie u brzeg«, bat gotowy leży

Moi chłopi wraz chćieli ku fwoiey potrzebie

Zażyć batu, ale wtym oszukali liebic

"Bo kiedy usłyszeli źe to Wisła rzeka

A nie- Nogat'wraz z ferca nadżieia ućieka,
Strwożyliśmy %  wszyfcy, y pewneyby zguby

Wszyscy razem doznali wyznaif bez chluby

Gdyby nie człek Ipytany który lię nawinął

Opowiedział źe Wisła, każdyby znas zginął, 
w myślach moich fmutny trwogi rodząc nowe

Wchodzę w  dom tego człeka y czynię mu mow« •
Zomy iefteśmy z miaila Malborka rzeźnicy

Wtym fmiałość poczęli utracać zrzenicy v
I iam cały z nim mówiąc trwożyć lię poczynani

Mowc maiąc rzetelny tłow iuż nie doćinaa»
 ̂ G 1 ' Pwe«http://rcin.org.pl



Przedęź gwałtem fmiałośd uzyczaiąc ibbie

Chodaż ferce ftruchlałe w  ćiężkiey ieft żałobie^

Mówię prawdę żebyśmy przebydź Nogat chcieli 

Dla skupienia tara bydła o którym słyszelii 

Aż on nam odpowiada, źe w  brzegach Nogatu 

Zapewne nie znaydiiede naymnieyizego bata 

A do tego tam wszfdźie Kozacy pilnuią

I przeprawę podróżnym wsżytkim zukizdią 

Baty zaś fą y czołny pod Malbork zćiągnione 

lak maią bydz Ofoby wasze przeprawione ?

Ta wiadomość tyra bardiiey ferca w  nas ftrwożyia."

Iuż nieochybną zgubą nam wsiytkim groźił»

A tak na tymże mieyścii w  mizerney ftodole 

Nocleg iatni, y itooi niepuszczaiąc w  pole 

Przebyli bez poćieęhy a co za ipolbby

Dalszey naszey podroży, myślira ranney doby^

Wtym mi trakt przewodnicy pokazuią proAy

Ze nam iechać potrzeba na Malborskie raofty 

] inszey mieć zapewne żadney nie będźiemy

Drogi, iak z Gospodarskich iuż tu uft słyszemy 

Alem ia perfwadował y przed oczy ftawiał

Iż ich upór w  nieszczęśćia dobrowolnie wprawiał 

Ponieważ fą w  Malborku Nieprzyiaćioł warty

lakże fię przez ,moft przebrać ftrażami zawarty«

Nicto ich nic zmiękcyło bynaymniey uporu i

Głupł zawsze głupiego trzyma fię humoru I ledwo
http://rcin.org.pl



I ledwo iuż po wielu proźbach mych y  mowach 

Po wielu wyracczonych z układnoś<ii| słowach 

Szkodliwe 2 ferca fwego pod Malbork ponfty
Odrzudwszy, wftrzymali umysł przedfiewiięty 

Deklaruiąc mnie iwoiey dac dowód ochoty
A ku nogatu pewric drog uczynię zwroty »

Gdiie żebys'my łatwego przewozu niemieli

Wtenczas by fif pod Malbork powrodd muáieli 

Iuż tedy namówiwszy w  iamc ranne czasy 
lechaliśmy przez gefte zarosłe y lasy 

W' których dość znaleźliśmy drogi uprzykrzone 

Ze ledwo przećiągnfli koniki zgłodzone 

Przećięż mif przydągneli do wśi małey zdrowo^

Łubom fię po wertebach natrząsł* dużo, głowo 

Tam lif la chciałem zoftać Lecz moi wodzowie 

Niby lif troszcząc wieiće o żyde y zdrowie 

Rząd wieść chćieli na demną, a iwoy rozum profty 

Przekładając > każą mi na Malborskie mofty 

lechadlconiecznie, bo tu niebefpieczno cale 

Na co, aż mif za ferce uchwytali źalc 

A tak znowu na wielkie proiby y modlitwy 

fcłaginie za błaganiem czyniące gonitwy 

Uczynił y powolnym» źe fif pytać poszli 

Ktoremi by drogami do Nogatu doszli 

Lecz tam na szczfśćie moie Polski'lud niemczyźny 

JNierozuailałf a on też w aaieniaie Polszczyzny Niczro«http://rcin.org.pl



Niezrozumiawśzy na zad do wo2u powrodł

1 że ttic nie zrozumiał tym fwoy dyskurs ikrodł 

•ia tedy z wozu zhzszy fam idę ich witać

I o potrzebney drodze dckawie fię pytać 

Za co moi wodzowie wadzić fif poczęli

A sćia mego ku chłopom pozwolić nie chćieli 

Obawiaiąc śig, że mnie iak prętko poznaią 
Tak im wisieć potrzeba , y o to mię łaią, 

Frzećiężtni pozwolili, ale fami w  ftrone

Od wozu precz odeszli ftrachem przyćiśnione 

“Z czegom kontent był bardzo w  Duchu moim skryćie 

Tak fif ich mnie fprzykrzyło bydlfćie poźyćic 

Wszedłem potym do domu yz pokorą mowie 

Gospoiarftwo wiodącey ftarey białogłowie 
Czy nie mógłbym fif gdzie tu przez Nogat przeprawić 

Pomoż gosposiu icżli mażesz tyle fprawić 

Ito leszcze w  przydatku Ifzyk moy wymienia 

Ze mif interes ćiągnie; dla bydła skupienia 

Ona mi nato rzekła, trudne tu fą (pławy
Kiedy nie masz na koło batów do przeprawy»

A ieilić bydła trzeba nie iedź w  tamte kraie 

Do zbyćia umnie bydła kilka sztuk oftaíe»

Które bydło zapłaćić za moim powrotem

Przyrzekłem, czyto frebrein, czyli zechcf złottsi 

że ieszcze wifccy skupić mi potrzeba 

Day spofob prztbydi Kogat.nagrodzą 4  Kicbą»http://rcin.org.pl
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Na co odpowiedziała, widząc ic ś  Człek prawdy 

Posżie Syna moiego z wami do przeprawy 
Zt^td o mal^ Gwierć mile nad brzegi Nogatu

Tam  chociaż nienaydźicćic w pogotowiu batu,
Ieft za rzek^ przyiaćiel moy pewny Rybakiem

Ten was może przewieźć za danym mym znakiem 
Czółen ma fwoy na gorze, w fekrctnym fchowaniu 

Iednak ścig^gnic ku woli waszey wykonaniu 

Pełnym słodyczy uftom , za słowa łagodne 

Oddawsy uniżoność y podzięki godne 

Wychodzę z Synem oney z domu pocieszony 

I l'iadam na- ekwipaż poniekoíJ Znudzony 
Ghc^kc w pożądane dobiedz iak naypredzcy mety 

A nieszczeéífia zoftawić. za fobĝ  impety ,
Chłopi arcyhultaie mniemani wodzowie

Eaiaźii maigic w fwym fcreu a nierozum w głowie > 
Poftrzegszy że mam wodza y fam bespicczenilwa 

P ełen , wydaie y twarzy ^nak dobrego meftwa 
Wracaigt fie Zpodlafu y na wo'̂  fie cisn^

A że beas nicb ten moy zysk fg< z mys!^ zawisną; 

Przypomniałbym Ich upor dla nrnie tak złośliwy 

I proceder fwiadczony, calc nic cnotliw y.

Co mie chcieli odbiegać gdiic naywiększa trwoga /

Stawiła fig przed oczy, y zawziętość froga . 
Nieprzyiaćioł, na moie czuwai^ca żvćie

Wtencz.(S mnie oubii^ali. dai?c mie n azbyćic,
Lecz
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Łecz czas był niepotemu zdrtdy j^rzypominać

Kazał pofpicszać w  drogf z pomfty nie wszczynać 

Ieehałem tedy na brzeg Nogatu feczęsiiwie

Gdżie moy nowy przewodnik,  iak dał znak skwapliwie 

Rybak z fwym czółnem przybył > y dai^c dowody 

Swey ochoty przewiózł mif przez Nogatu wody 

Wespół chłopa iednego, a przy woźie drugi
Zoftał % , z moiey woli, by przez czas niedługi 

Zaczekał nim kolega w  fpolney komitywie
Priybfdiie nazad, drogi przebywać szczęśliwie 

Ktorego w tym Tygodniu nazad ci przyftawie 

Czekayżcgo y konie paś na dobrey trawie.

Takim fpofobem Nogat szczęśliwie przebyłem

I mych wodzow złe rady w  Wftydźie pogrążyłem 

Dla których by ftarania j  głupich przewodow

Miał pewnij Nieprzyiaćiel korzyść z iwych aawodow 
Tyśiąc razy miałby mię fwą pewn§ zdobyczii 

Teriz zaś z Łaski Boskiey iedney nie wyliczy 

Sama tyło opatrzność Boska rad  ̂ była
Ze mi poczćiwych Ludżi w  pomoc naftręczyła,

Nad Wisł§ Gofpodarza z dobr  ̂ ferca cnot§
W przewodnictwie z chwalebny rozumu iftotf j 

Nad Nogatem też znowu równe Łaski czyni 

Gdy mi daie za wodza Syna gospodyni 
Który w drodze pomyślnym dyskurfem zabawiał

I przez Nogat bespiecznie w drugi brzeg przeprawiał» PrzC*
http://rcin.org.pl



PfiCpMwiWszy iię tedy w  tey szczęśliwcy porze 
Na witlkie szczfśćie moie znayduię w  Bagorze 

|iileśćie> W02 dobry parą koni zaprzężony

Właśnić ku mey potrzebie szczęściem nadarżony 

'Na którym zaiachałem konkIu< ûi§c drogi 

Konkluduiąc fatygi, nieszęśda y trwogi 

D o Marianverderu po polsku Kwidźina

Oczym Posła by dóizła zupełna nowina 

Odesłałem w  zad chłopa Lipca dnia trzeciego 

Z karteczkę aby do r^k własnych oddał lego. 

loż tam wczafu po trudach zażyć trzeba było 

Aby Cę co słabości ćiężkiey utnnieyszyło 

Godziło lię y oczom po bezsenney pracy 

lakośmy ieszcze byli nieszczęśni tułacy 

Xeraz przybywszy w  Panftwo p»koicm słynące'
Wczasu użyczyć j niechby byli na czas fpi^ce 

Cgyby po liedmiodniowym złych czasów przebiegu 

Z doskonałym Ipoczynkiem użyli noclegu;
Ale ach! niespokoyność fttapionego ferca

Moie była nieszczęsnemu iak ziadły morderc«
Oczom fię biednym zamknąć niedąwała czasu 

Broniąc po Ich fatydze potrzebnego wczasu 
Wt§ż y fmutne wspomienie przyiaćioi ftatecźnych

I męzow-pozoftałych, z cnot, z ferca walecznyck 
Którzy do ferca mego z wiernością przyftali

A ipofobem wiernych śług ftatecznie kochali
H Zemhttp://rcin.org.pl
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Zcxn ich odbiegł, a Im fie w nieszczęściu doftało

Przebywać, zmysły w moiey głowie pomicsiało, 
Nieżałuie Ich iedaak iako niewolnikow

Ten ftan bez dyshonoru mężnych woiownikow 
Ani fie oni tego mogg< wftydac kiedy

Poczciwemu wszak nie fgt wstydem żadne biedy.' 

Niech fie kto creszy iak chce z fzcześćia y doftatku 

Bez poczćiwośći ijżli żyie y w nieftatku 
Same fzcześćie mu wftydem w oczach zawsze bedżic 

Choć wnaypoczćiwszey z ludźmi kompani] fiedźie 

Każdy wyzna; bogaty ale niepoczćiwy

Zpoczćiwym nayu-boźszym niewart komitywy.

Dla tego nie tak waszey żal ćieżko niedoli 

Ze fie wam praktykować doftaie niewoli 
lak żal mi na to bardzo J wnicszcześliwey porze 

Aż fié co ledwo ferce w tysiąc fztuk nieporze 

Ze was w poczćiwych fercach niesprzyiaznych Ludźi 

Niesprawiedliwość tyło fw^ frogości î nudźi 

Niewolnikiem bydá każe własnego fumoienia 

I fwey wolności wyrzec śie Imienia: 
przećiwko luramentow y fumnienia zarazgt 

I Boga wezwanego z nieznośiist obarz^

Każgi czynić zprzymufu iako im potzeba
Cbc^c ich krzywoprzyśiectwem fame łudiić nieba; 

Nad tym nieszcześćiem w myślach zanurzony
Widze fie bydź w nieznośnych żalach pogrożony

Alehttp://rcin.org.pl



Ale U was uwalniam mili przyiadcle
Bog nieehay wam użycza na pomoc Łask wiele 

W  rewanż riieskaźytelney świadcżoney wicrnośd 
Aż do oilatnicy prawie mey nieszczęśliwośd

I nieehay wasze wszytkie wiernośdi nagrodzi 
Biedy y utrapienia fwą dobrodą słodii. 

la zaś że was opuszczam, Boska będżie władza 
Nad wami która nigdy ni kogo nie zdradza 

Kocham iednak was zawsze, y kochać koniecznie 
Za wasic wierność będę przyrzekam ftatecznie# 

Tak tedy skończyła iię noc w famym kłopocie 
Hem kiedy w mysi wkraczał o moim obrocie 

Dokąd iif udam teraz w  które poydf ftrony
Odwszytkich iuż Przyiadoł cale opuszczony

I w  tych myślach okrutnyc^ gdy czas dalszy trawie 
Po2\\ olił Bog naywyższy ku moiey zabawie 

Pozyskać Przyiadela w  drodze ftraconego 

Sztcynflika Generała w  wiernośd ftalegp 

Ten mi iak fię pokazał ferce utrapione

Pfzybydem lego było w  biedach pocieszone 
Ktorj mi był pomacą, bo iak czas był długi

W szczęściu wnieszczęfdu moim doznałem usługi.

*
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